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CHURCHILL, 
znany polityk angielski, 0-
stro zaatakował Mac Do-

BILL CARR, 
szybkobiegacz amerykański, 
zwycięzca olimpijski, wsku. 
tek ran odniesionych w ka
tastrofie automobilowe i - ROK XI. -----;--------------:------ nalda z powodu jego podr6-
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,,1~8Ii ~eod~irnlJ §i~ no t~~(, i~ ~6rodni( pop~lnilo 90reo
noOJo, to rnusirnlJ dodał, j~ Rliola ono IJ)spólniflo" 

. SenSaCyjny wywiad "Expressu" z wybitnym kryminalogiem krakowskim 
Kraków, 27 marca. I krew musiałaby opryskać futro. a nie 

Nasz sprawozdawca przeprowadził koszulę pod futrem. 
niezmiernie interesujący wywiad z wy- I Jeśli futro nie zostało zbrYlgane 
bitnym kryminologem krwkowskim, któ- I krwią znaczy się, że krew nie tryska
r~go nazwiska na jego wyraźne życze- ła, tak jak to przypuszczają, a więc 
me narazie nie podajemy. tembardziej nie mogla, z pominięciem 

- Nie chcę, ani bronić ani oskar- futra, splamić koszuli. 
żać pani Gorgonowej, ~ oświadclył Dalej, jeśli koszula została _ dopraw
nasz rozmówca. - Nie chcę też prze- dy sp_alena, jest • rl~czą wykluczoną. 
sa.dzać tego, co należy do wylącznej aby nIe pozostawIła siadów w popiele. 
kompetencji sęd!ziów przysięglych. Z To wszyst~o przemawia za hipote
chęcią jednak zwrócę uwagę na -kilka !Zą, że koszula nie odgrywała w tej 
szczególów, które zaniedbało śledztWO sprawie żadnej roll i upieranie się przy 
prowadzone we Lwowie, a 'które obec- jej istnieniu niepOtrzebnie wszystko za
nie zupełnie niepotrzebnie przyczynia- ciemnia. Można się śmiało obyć bez 
ją Się do zaciemnienia sprawy. tej poszlaki. 

Oiagan 
nie był narzędzłem mordul 
Przedewszystk1em wyrażam naj

głębsze przekonanie. że 
narzędziem mordu nie bYł dżagan. -

Profesor Dadlez 'le Lwowa już się w 
tej sprawie wypowiedział podczas 
pierwszej rozprawy lwowskiej. a opin
ja tak wybitnego uczonego nie była 
oparta na powier.zGhownych domy
slach. Dżagan ma ostrze zakrzywione z 
której strony będziemu go oglądali, Cly 
od strony tępiej, czy ostreJ i Jeśli na. 
szkicujemy rysunek ran, l!łlkle ZIt1alezto
no na ciele ś. p. Lusi, musimy przyjść l 
do przelkonania, że rany te nIe mOgły 
być Zadane dżaganem. I dlatego wysu
wam wniosek, że 
jeśli ktoś obcy dokOnal mordu, zabralI 

ze sobą narzędzie zbrodn!. 
Jeśli to uczyniła Gorgonowa - trzeba
jeszcze szukać, a z pewnością znajdzie
I11Y coś nowego. 

Kolor koszuU 
nie ma istotnego znaczenia 

dla sprawy ... 
Druga sprawa - to sp-rawa koszuli 

seledynowej. Jestem 'ldania, że szcze
gół ten dla sprawy 

Siady zbrodniarza 
I ślady psa 

Zagadką jest również dla mnie po
łączenie śladów stóp zbrodniarza ze 
śladami psa. WachmiSllrz Trela wyraź
nie zelZnawał. że ObOk śladów stóp 
ludzkich biegły ślady psa. Jeśli przyj
rnietrty za prawdopodobną tezę, że 
zbrodniarz zranił psa, to chyba każdy 
z nas musi się zdliwić, że pies nie u
cieka. ale Idzie z tym, który go zI:anił. 

Gdyby przyjąć hiJpotezę, że Gorgo-, 
nowa miała wspólnika, a dlaczego tę 
hipotezę przyjmuję, wyjaśnię · później . 
to dla mnie jest rzeczą 'lrozumiałą, że I 
mógłby on nie pozostawić po sobie śla- : 
dów. Wszak wiadomo, że- strych byt I 
badany dopiero w kilka dni po morder
stwie. Ze s1rychu można było łatwo 
po gzymsłe na dachu opuścić się na 
werandę - tam nie leżał śnieg, gdyż 
daszelk zasłaniał - albo też przesunąć 
się nad okno pokoju Lusi i tam na rę
kach opuscić się w dół. 

Zresztą kwest ja śladów jest o tyle 
niesprawdzonym szczegółem, że wia
domo. iż krytycznej nocy szalała śnie
życa. Jest rzeczą bardzo prawdopodob
ną. że ślady mogły być zawiane, a te 
które się zachowały. zdeformowane w 
tak wielkim stopniu, Iż uważano je za 
małe, podczas gdy mOgły być przed 
śnieżycą duże.. Decydujący głos w tej 
sprawie będzie miał komunikat stacji 
meteorofog1cznej wc LWfł,",_rle, który 
ma być zarekwirowany przez Trybu
nał krakowski. 

Wspomniałem. że wydaje mi się, iż 
Gorgonowa 

musiała mleć wspólnika; 

nie ma żadnego Istotnego znaczenia 
i niepotŁrzebnie zaciemnia bieg rozpra
wy. Opieram się przy tern twierdzeniu 
na następujących logicznych wnioskach futro i pantofle Gorgonowei. Jak wiadomo, pantofle te nosila w dniu morder

stwa; ślady ich wedle twierdzenia aktu oskarżenia znaleziono w ogrodzie willi 
brzuchowickiej. 

Dżagan 

Dlaczego mógł być 
'1 ak' WSPU Dl ... 

Przypuszczenie to opieram na pewnym 
psychologicznym rozumowaniu- Wiem, 
że miała ona iść do pokoju Lusi, trzy
mając w jednej ręce dżagan, (1 w dru
giej lichtarz ze świecą. Mówi się też o 
tern. że świeca była luźno osadzona w 
lichtarzu i dlatego wypadła koło ba
senu. Gdy następnie policja dopasowy
wała świecę do lichtarza oka'lało się, 
że nadaje się ona dobrze do rozetki, ale 
że tkwi w lich1arzu luźno. W tym sta
nie rzeczy pani Gorgonowa musiałaby 
trzymać lichtarz prosto i nie przechy
lać, inaczej świeca wypadłaby w po
!lmju, poz'ostawlając na podłodze ślad 
stearyny. 

Z chwilą gdy w jednej ręce trlyma
la lichtarz, w drugiej musiała trzymaC 
dżagan, który jest bardzo ciężki. W Ja
ki sposób, mając obIe zajęte ręce mo
głaby otwierać drzwi - to jest bardzo 
niefasna spra~a, która mnie u~wierdza 
w przeKonaniu. że jeśli zgodzimy Się na 
tezę, że morderczynią jest Oorgonowa, 
to musimy dodać, że miała Ona wspól
nika. 

ChcIałem wreS'bcie wspomnieć Je
szcze coś niecoś o piwnicy, która jest 
raz sucha. a raz mOKra, ale skoro ma
ją ją zbadać specjaliści, nie chcę uprze
dzać faktów. Specjaliści ci niewątpliwie 
wyjaśnią nam to tajemnicze osuszanIe 
i nawodnianie piwnicy. 

Na tern załmńczyliśmy tę Interesu
jącą rozmowę. 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej). Istnieje hipoteza, że Gorgonowa dla
tego ukryta, czy spalila tę koszulę, po
nieważ były na niej ślady krwi ofiary. 
Rzecl prosta, jeśli się miażdżyło cięż
kim przedmio1erń głowę. trzeba przy
jąć, że krew musiała tryskać na wszy
stkie strony i splamić ubranie morder
cy. Tymczasem wiemy, że Gorgonowa 
miała na sobie futro. Jest rzeczą nie do 
pomyślenia wyobraziĆ sobie następują-

Sensacyjne kulisy afery bankowei wl\mBryce 
Dlaczego zwlekano z aresztowani~m Harrimana 

cą scenę: Londyn, 27 marca. r~tor Stanu Nowoiorsk~ego powstrzymał I ca. stosunki na Wall Street, przeprowa-
Gorgonowa idzie mordowa·ć. wcho- Z Nowego Jorku donoszą, że w związ. Się z przeprowadzemem śledztwa w dZi gruntowne śledztwo w sprawie zała-

dzi do pokoju ofiary. zdejmuje futro, ku z aresztowaniem Józefa Harrimana, sprawie Banku Harrimana z polecenia mania się banku Harrimana i przesłucha 
kładlie je na krześle, rozbija głowę b. prezydenta, obecnie zamkniętego federalnego prokuratora w gabinecie urzędników departamentu i sprawiedli
Lusi_ spokojnie znów wklada futro i "Harriman National Bank" (największej Hoovera. Na tle powstałego skandalu wości, celem ustalenia czy przyznane zo 
wychodzi. instytucji bankowej w Nowym Jorku), podnoszą się w kołach kongresu amery- stały specjalne przywileje aresztowane-

Mcrderca któremu się spieszy. kt6- wyszło na jaw, iż prokuratorja general- kańskiego żądania przeprowadzenia nie- mu bankierowi. 
ry się boi. abv go nie złapano na gorą- na rozmy~lnie przez ~rzy miesiące wstrzy zwł?cznie doc~odz~ń '!I tej sprawie i zba Jak wiadomo, Harriman został aresz
(~vm tlC'1ynku. nie hędzie specjalnie cOz- my~ała Się .z wydam~m na~azu areszto- dama stos~mkow, J~kie. pa~o.wały w ~e- towany pod zarzutem fałszowania ksiąg 
!;i"r?t !::~1 dta dnkonada mordu. Jeśli I ~.'all1~ ba~klera Harnmana 1 przeprowa-

I 
partamencle sprawledhwos~i za rządow bankowych, w celach nadużyć podaŁko-

,,-;:-" f; ,- ''''~I)\Y(1 była w futrze: to mor- :;-zmem sledztwa. prezydenta Hoovera. W zWiązku z tem, wyoh. 
l' ,. _ :,\ \V futrze. a w tym wypadku Wyszło mianowicie na jaw, że proku· przewidują, iż senacka komisja, badają- -' _'_,.. __ -
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Kto zabił 1 .. I ią or ersl m ją wi le Gech wSPólnych. 
. 'Jak wiadomo, obron.a Gorgoi!1owej sŁoi wę,dź sŁ'Udni, jak chcieli znawcy. Wresz- Na głowie Lusi, &naczyła .ię rana w 

nasŁa:nowisku, it •. !p. Lusla Zarembian- cle ciało - mimo czterod:niowego--,!ak- tem samem miejscu, co i na Itłowie ma
Czy morderstwa ikradziety .w willi 

brzuchowickiej nie dokonał ten sam zbo
czeniec i z.brodniarz, który zamord.ował 
Neuwerthównę? .. 

k~ padła z rąk mOl"1der~y sek6ualnego, by sądzić należało - prze,bywania w wo łei Kazi. 
przyczem powołuje się t;la :niewyjaśniony dzie, nie było opuchnięte. W trzy tygodnie po zbrodni, w willi 
po dziś dzień mord, do_konany w Brzu- A więc inż. Zaremby dokonano kradzieży.-Nie 
chowicach. na 12-Jetnie!j dziewczynce. Kazimiera Neuwerth6wna została zabita zginęły rzeczy wartościowe, tylko dro-

W ten sposób łączy obrona te dwa 
krwawe wypad.ki, jakie rozegrały się W 
krótkim 'odstę,pie cz,asu pod Lwowem. Sprawa przedstawia się następująco: przez zboczeńca, biaz,gi, stanowiące 'własność zmarłej: jej 

a potem ciało ~ej morderca wrzucił do arparat fotogr,aficzny, jej pamiętnik, su-
~ marcu roku 1932~ & wię-c w niespeł studni! kienka, płaszcz i owe tylekroć w toku 

na dwa miesiące po zamordowaniu Lusi Wróćmy do morderstwa Lusi Zarem- pr()cesu omawiane seledynowe' koszule! 
Zarembianki, zmarła 'mierci" tragiczną blanki. Gorgonowej. 
i zagadkową dwunastoletnia dziewczyn-
ka - córka robotnika lwowskiego, za- _ I 
miesz'kałego n,a Lewandówce - Kazi.mie Illra .,.U 
ra Neuwerthówna. lB lIIIt# 

przez cztery dni małej l<iazi nie było 

w d;:~;ziono je? zwłoki przypadkowo W pro€esie 6flłrlło~owej. 
w ,studni. Komunikat oficjalny głosił, te W sali sądu krakowskiego na dra- - Pan .Jest cham! .... stać. Wszyscy świadkowie z całą pew-
dziewczynka padł.a ofiarą nieszczęśliwe- matycznej sprawie Rity Gorgonowej - 9n Jest na ~akln: pOZI?mle. :le la- nością widzieli rąbek seledynowej ko-
go wypadku. '. wybucha galerja co pewien czas gros- ?ym SIę przed mm me zWIerzala. On szuli. Wszyscy świadkowie, nie wyłą-

Na posesji przy ul. Zacisze 12, na Le- nym śmiechem. Różne osoby li przede- Jest murarzem. czając daltonistów, muszą określać ten 
wandów.ce znajduje się stara, głęboka na wszystldem świadkowie wnoszą dużo - Kłamca! kolor. Wzbogaciliśmy się o takie defi-
5 metrów .studnia. Studnia słynęła z czy- humoru w ponury naogół przebieg Kiszakiewicz prosU uprzejmie dzien I nicje seledynu: "trochę niebieski, tro-
stej wo,dy. Dziesiąte,go marca, jedna z sprawy. nikarzy, żeby broń Boże nie pisali, że chę zielony", "pół zielony, pół biały", 
sąsiadek opuściła wiadro w studnię. Ku KISZAKIEWICZ WSZYSTKO WIE! ' ona powiedziała "murarz". "niby niebieski, niby żółty", "jak moja 
jej zdziwieniu woda była mętna i bruooa Zaczęto się od ogrodnika Kamińskie - Jestem jenteligentnyna ten przy- koszula" . . 
Sąsiadka zwróciła się do właściciela po- go, który na pytanie przewodniczące- kład!... , Okazuje się, że wszystkie defi:lłcJe 
sesji. Pan Michał Sołoducha, zdziwił się go "czy pan jest erotomanem" -- od Pewny byt bardzo swoich zdolności są trafne, bo żadna nie wywołuje za~ 
jeszcze bardziej 1 począł bosakiem badać powiedtial "dlaczego nie?". bo kiedy skończył ze~nania, pytał dzien strzeżeń. ' 
dno. W rpewne.j chwili bosak natrafił na Najwięcej jednak uciechy sprawił nikarzy: Swiadek Toblaszówna pod natto-
coś miękiego. publicznOŚCi świadek Kiszakiewiczt - No, jakże, dobrze wypadło? kiem tych seledynów zeznaje, że pan-

Sołodusze udało się po krótkiej chwi- majster budowlany. Sama postać już - Doskonale, wybornie - zawołali tofle Gorgonowej też byty seledynowe, 
li zacH"'pić bosak o owe miękie ciało, le- nastrajała wesoło. Niski człowiek, z w odp.owiedzi, wybuchając chóralnym co wywołuje niepohamowany śmiech 
żące na dnie studni. Ku bezgranicznemu malą bródką, strasznie gada1liwy, nie śmiechem. wśród publiczności i prasy. 
przerażeniu obojga - 19ospodarza i są- przestający plotkować - postać z far- . 
sia,dki - z dna studni wyłoniła się sy. Kiszakiewicz strasznie dużo gada. SELEDYN, JAK WYGLADA 100 ZŁOTYCH ZA DOWCIPl 

Kiszakiewicz wszystko wie. Kiszakie- SELEDYN? 
główka dziewczęcia. wicz wie absolutnie wszystko, co się Wykwintny amant, Zdzisław Czaj-

W jaki sposób dziewczynka mogła dzieje we Lwowię. Jeśli on wie, to zna- kowski, też ma zasługę bawienia pu
wpaś~ do studni? Nad tem I?yt~niem gło czy, że tego nie było. Gdy mu się ado- bliczności. "Nieuchwytny świadek", 
wlł Się. dł~g? rp .. S?łoducha 1 D1~ znalazł wodni, że to jednak bylo, czuje się on gdyż tak go wszyscy nazywają, wie
odpowledzi mneJ, ,Jak tylko tę 1edną: ' śmiertelnie dotknięty. dziony aktorską intuicją, przygoto\vat 

Adwokaci oskarżonej urządzili so
bie nietylko turniej obrony, ale i turniej 
dowcipu. Celuje w tern oczywiście mec. 
Woiniakowski, który rzuca raz po raz 
cięte uwagi i złośliwości, głównie pod 
adresem świadków oskarżenia i proku~ 
ratora, z którym się często przegaduje. 
Ten humor kosztował już zresztą mec. 
Woźniakowskiego Jedną stuzłotówkę. 
Kaidy dowcip to ryzyko stuztotowe, 

dziewczynkę już po zabójstwie wrzucił - Może cały Lwów wiedzieć. Ja nawet rekwizyt dla wprowadzenia pu-
zbrodni.arz do stu@i.. nie wiem! bliki w dobry humor: mianowlch~ wJo-

Nad studnią, iest niski daszek. Przez O sobie samym mówi: żył koszulę w kolorze seledynowym, o 
przypadek, :przez utratę :równQwagi - Jenteligentny jestem. Sztyrv ka- którym tyle się mówi. I kiedy go prze-
wpaść do studni nie można. TyLko s,amo'! mrenice na ten przYkład mam we Lwo- 'wodnicza,cy pyta, jaki to kolor ten se
bój,ca mógłby się do nie!j rrucić. Dale;, wie. ledyn, pomysłowy świadek odpowiada 
na głowie dziewczynki znaczyła się głę- Temu honornemu, pelnemu dumy z miejsca, wskazując na swoją pierś: 

Dr. Axer dokticzył bardzo zabawnie 
świadkowi Czajkowskiemu przy oka~ 
zji... seledynowej koszuli. Na pytanie o
brony, jak byty ustawione meble w po
koju zamordowanej w Brzuchowicach, 
świadek odpOWiedział opryskliwie: 

boka rana-rana był.a cięta, ostra - nie świadkowi, zrobiła jednak oskarżlHla - Taki właśnie, jak moja koszula. 
mogła pochodzić od uderzenia '0 kra- afront za afrontem: Z tym seledynem można kręćka do-

I G t D. -Nie wiem, nie jestem tapicerem. 
Nie przyszedłem patrzeć na meble. 

- Tylko na koszulę - wtrącil dr. 
Axer. 

'bl"" ł • . Prokurator dr. Szypuła drwi sobie 
Dla pracowników umysłowych sytuacja nie zmieni · się w naj lzszeJ przysz osel I często z obrony. Kiedy mec. Wo~ni3:-

na lepsze. - Większośc urzędników i biuralistów nie znaJ' dzie pracy nawet po kryzysie kowski stara się naprowadzić zeznają
Bezrobocie, lego rozmiary, struktura 

i społeczne skutki zaprzątają dziś umy
sły szeregu działaczy społecznych i ba
daczy naukowych. fragmentaryczność 
dotychczas opracowanego materjału sta 
tystycznego nie pozwala ocenić doklad 
nie tej największej dziś klęski społecz
nej. 

Tern cenniejszą jest tedy wydana o
statnio przez Instytut Spraw Spolecz
nych praca o be~robociu pracowników 
umysłowych w Polsce, która oświetla 
przyczyny obecnego bezrobocia i jego 
konsekwencje dla szerokich rzesz pra-
cowników. . 

Z zebranego w pracy powyższej ma 
terjalu wynika, że nieprzerwany wzrost 
najemnej pracy umysłowej w począt
kach obecnego stulecia jest zjawiskiem 
powszechnem. W Niemczech, naprzy
ldad, od 1882 r. do 1925 liczba pracow
Ilików umysłowych wzrosła 
z Jednego miljona ponad pIęć milIonów, 
co w stosunku do ogółu ludności czyn
nej zawodowo stanowiło wzrost z 6,4 
proc. do 16,5 proc. 

Dwie przyczyny składają się na to 
zjawisko. Rozwój gospodarki kapitalis
tycznej i stale rosnąca koncentracja 
przedsiębiorstw wymagają coraz więk 
szej liczby pracowników, biorących u
dział w trudnym i skomplikowanym pro 
cesie kierowania wielkiemi przedsiębior 
stwami. Z racjonalzacją i postępem te ch 
!licznym związany jest wzmożony nad~ 
//; )', ściślejsza kontrola, a więc 
:. ,lększenie personelu kierownIczego ~ 

technicznego. 
Równ olegle zaś wzrasta Uclba' u-

cego Stasia, że postać, która stata na 
werandzie, to może tylko posąg, pro
kurator wola: 

rzędników ł pracowników państwo- prywatnych, a następnie dopiero pub
wych, samorządowych oraz różnych in- liczno-prawnych. Charakterystycznem 
stytucyj społecznych, rozwijających co- też zjawiskiem jest bezrobocie pracow-
raz szerszą działalność w dziedzinie za- nik ów mniej wykwalifikowanych. __ - TYLKO POSAG OALATEI MO-
spokajania potrzeb kulturalnych, spo- Wśród bezrobotnych większość stano- ŻE SIĘ PORUSZAĆ! ... 
tecznych i zdrowotnych ludności. wi grupa Wywołuje to uciechę widowni, guyż 

To samo zjawisko obserwujemy l w pracowników "biurowych", właśnie w tym czasie "Banda" warsza 
Polsce niepodległej. Jeżeli chodzi o horoskopy nn Im:y- wsk a gościła w Krakowie z operetką o 

Na zasadzie szeregu zestawień, auto szlość, to są one według autorów bro- posągu, który ożył. 
rzy obliczają, że w końcu września 1932 ~zury - *** 
roku byto w Polsce . mocno nlepocle5l.aiące Te liczne intermezza humorystycz-
120 tysięcy bezrobotnych pracownIków ln~ tytucje pańStwowe i -;:IU!tlruld,)· ne, przygadywania, żarty i złośliwe u-

umysłowych. . w('. 2a1rudnia1ace u nas 60 pro,:. "gólu klucia śmieszą nie tylko publiczność i 
Obliczenia są przeprowadzone bardzo pracowników umysłowych, pn:yzwy- ·prasę. Bardzo często uśmiecha się sa
oględnie i nie obejmują zastępów bezro- -=~'aj(;ne do "oszczędnej" go~podarl<i pGd ma Gorgonowa. 
botnej mlodżieży, tóra nabyta kwalifika .:zas kryzysu, 7 pewności~ nie 7.\\'k:{-
cje zawodowe, pracy już jednak wogóle sza wydatnie,j szeregó-..y ~rac?wknic~yckh POMYLIŁA .. . 
rozpocząć nie mogla. nawet w razIe poprawlema SIę oTI]un .. . 

Liczba istotnie pozostających bez tury. Przemysł i handel wchłonie ich Mo~na kawl~uma godzma 'piąta ~o 
pracy jest niewspółmierna z liczbą bez- niewielu, nie zatrudni wszystkich dzi- połudmu. Przy Jednym ze ~toltk?w .kll
robotnych zarejestrowanych. Ponieważ siej szych bezrobotnych ani świeżo wy- ka pań, stałych bywalczyn. DZlsie]5lY 
bezrobotni ci otrzymują zasiłki tylko szkolonych kandydató~. temat: Go~gonowa. Zabita, .ni~ ~abila, 
przez krótki okres czasu (6 - 9 miesię Z rozważań powyższych wYnika, że I gdyby, moze, ale proszę pam, la Jestem 
cy), a widoki otrzymania pracy są co- bezrobocie pracowników umysłowych pewna. . . , .. . 
raz mniejsze, ni'e jest bynajmnieJ zjawislclem krótko- Do stoltka zbltza SIę pam D. zna.na 
przestają się oni wogóle reJestrować. trwałem, nosi bezwzględnie charakter z rozstrzepania i gadatliwości. Posty

Nic też dziwnego, że zakłady ubezpie- stru~turalne~o, a nie koniunkturalnego i sza wszy "znajome nazwisko" GorglJl1o 
czeń pracowników umysłowych wyka- grozI powaznie dalszą pauper~zacją, wej zaczyna maglować: 
zują we wrześniu 1932 r. tylko 33 tysią- proletar~zacją i deklasowaniem SIę mas - To dopiero cwana. Jak -to z t~mi 
ce bezrobotnych. a w końcu marca te-I pracowOlczych. walizkami zajechała do Grand-Hotelu. 
goż roku jeszcze 46,7 tysięcy. .Jest to poważny .problem~t, któ.ry w Wyglądała skromnie, ktoby przypusz-

Ponieważ na 1 bezrobotnego pracow polttyce społecznej 1 szkolnej musI być czat. że ma taką furę pieniędzy. I w je-
nika umysłowego przypada obowiązek jaknajprędzej uwzględniony. dnej walizie tyle funtów szterlingów.-
utrzymania 1,1 członka rodziny (w tem J. M. Asekurowała się. Będzie podobno w ~e-
0,6 dzieci) , mamy we wrześniu 1932 r. - AM4AAa bt~2l1~. atrze występować. A z temi futrami... 
w Polsce N-lema Polski I Towarzystwo wstrząśnięte. Pani D. 

260 tysięcy ofiar bezrobo~ia. . pomyliła Gorgonow:ą z Ciunkiewiczo-
Bezrobociu obejmowało w pierw· bez Pomorzall wą. 

szym rzędzie pracowników instytucyj • ... ' 
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• zuchu 
Ponowne badanie piwnicy willi Zaremby.-Wy lki 
bada.ń będą jutro nadesłane sądowi krakowskiem 

Brzucbowłce, 27 marca. 
W C'loraj rano odbyła się w Brzu

chowicach wizja lokalna w willi archi
tekta Zaremby. 

Wizja ta miala na celu stwierdze
nie bardzo ważnej okoliczności, czy w 
piwnicy willi iest woda podsk6rna, 
która mogłaby spowooować zmoczenIe 
znalezIone! chusteczki. czy też ewen
tualnie chustecZka ta była prana przez 
zbrOdniarza. Wyjaśnienie tego fa,ktu 
będzie miało dla werdy'ktu kolosalne 
znaczenie· 

Tajemniczy napad 
Wielkie vbiegowisko powstało koło 

domu przy Placu Wolnka 2. Jak się 
~kazało. leżał tam W kalu2y krwi nie
przytomny mężczyzna. 

Wezwano doń POg'otowie. które od
wiozlo go do szpitala· 'Rannym okazał 
się Stanisław Kondor. robotnik 'l Ko
blerzyna. Na pla~u napadł nań jakiś 
mężczyzna i zadał mu cilOS kastc;:tem w 
głowę. W sprawie tej wszczęto docho
dzenie. 

Na badanie to przyjechał z Krako
wa wiceprokura't:>r Pl"Izytulski i obroń
ca dr. Axer. Ze Lwowa delegowano 
rzecroznawce inżyniera nyugrografa 
Przetockiego oraz sędziego śledczego 
Machetę. 

W czasie badania prz~dstawicjele 
prasy nie byli dopuszczeni do willi. 
gdyż sędzia śledr;zy Macheta zaopinjo
wal, że jest to badanie nie sądowe, 

lecz dodatkowe bad'anie filedzłwa. 
Na ml'ejscu 3kJnSygnowano większy 

oddział policji. celem niedop!ls'Lczeni4 
obcych I utrzymania porządku. Praca 
ta będzie zakończona dopiero jutro i 
wynLk jej podany zostanie sądowi kra-
1<1O'Wskiemu. Ajw· Axerowi towarzy
szył wczoraj ppdczas badania doradca 
inż. Domin~k. Pon:eważ adw. Axer dziś 
o godl. 5 wyjechał do Krakowa - lU-

Złodziej postrzelił właściciela ogrodu, 
który przyłapał go na gorącym uczynku kradzieży 
Przed sądem apela:;yjnym stanął \ mocą jego towamysze uwolnili Kowa-

wczoraj mieszkaniec WSi Myślachowi- la z przykrej opresji. ' 
ce Alojzy Kowal. Sąd okręgowy skazał Kowala na 

Zakra.ctt się on do ogrodu Jana Ly-1rok wIęzienia. 
zalka, gdzie zostal przyłapany pod- Wczoraj sąd a,pelacyiny uznaJ, że 
czas kradzieży grusle~{, :zagroził on Kowal mógł działać w OIbronie własnej 
wówczas Żyzakowi, że go zabiJe. Na-II skazał gp tylko na tydzień aresztu za 
stępI1lie dObył rewolweru .' strzelił. ra- bezprawne noszenie broni. Kompletowi l 
nląc właścIcleJa ogrodu w n0:lę. SędL10wSkiemu przewodniczył sa. \"10-

Żyzakow1e chcieli dokonać Ila Ko- liQszczuk. Oskarżał prok. dr. Gołąb, 
walu samosądu jednak przY1yli z po- bronił adw· dr. Knoebcl. 

tro zastępować go będzie w Brzucho
wicach zastępca. li.:go adw. dr. Schoen
kopf. 

o DO L Pa3ta do zębów
.5tosowcrna cod l iennie · zapobiega 
bn:ydkiemu zabarwieniu zębów 
i pr~ltremu ~apachowi 4 U3t. 

Tra:I~~~~::Z8:ek lacz ~raków jest "prowinc· 
Na dworcu KolejOwYm w Skawinie . *' . 

' ~~:~ai !ar~~ż~~hPal~tuc~:~ ~ktkżae Bolączki, które należałoby najrychlej usunąt 
przybyłe pogotowie odwiozło go do Krak6w, stara stolica Piastów l Ja- rych dziejów nie uległy znjszcz.enlu· Od- dziej. że 'ten brak rzuca się przedewslY-
szpM:ala. glelIon6w lest dziś daleka od swej daw- mawia się nam zupełnie żywotnooci. stkiem w oczy obcym. 

nej świetnoś~i. Smutne to, ale prawdzi- Jest to istotnie dziwna rzecz, aby Drugą ważną rzeczą jest jaknajszyb-
DZISIeJSZy Dy2;UR NOCNY W APTEKACH we. że Kraków staje się coraz marniej- ba.dźcobądź ćwierćrniljonowe miasto wy sze rozszerzenie sieci tramwajowej w 

W KRAKOWIE. I b d" b·t" I' S' k ł t k ł . t'" k K kiR b d Rynek 1 •. Pod Zlota Głową" te). 131-72. ul. s~ą . ar Zlej "za 1 ą praw nCJą. lcz.e: azywa o a ma o zywo noscl• Ja ra owe· oz u owa naslego miasta 
Retoryka 1 .. Pod Trzema Koronami' tel. 130-72. gol11'1e w ostatnich latach coraz bardZIej obecnie Kraików. Przez żywotność ro- po ułatwieniu komunikacji z peryferia
ut Lubloz ~. "Czternasta" teł. l21-SZ. ul. Stradom upada znaczenie naszego miasta. tak, zumiemy codzienny ruch. który u nas mi, nastąpi z wszel'ką pewnością w ta-
6, l~tlieka tfl . lZl-35. ul. Karmellcka 9 •.• Im. że obecnie tak swoi, jak i obcy oznacza- prawie nie istnieje. Pod tym względem kiem tempie, że wszystkie wydatki s i ę 
Krol JadwIgi te-1. 123-83. .• . .. kt6 I ż ł t' "ż j od .. .1 I i t ł W Podgórzu: Rynek 9 .. Pod Korona.'· tel. Ją Je.mlanem rezerwa~u. ry na e a {)- s Olmy znaczme nI e w·e U m as 'l zaraz op acą. 
134-41. by nakryć kloszem, aby pamiątki sta- mniejszą liczbą ludności. Jeżeli już mowa o peryferiach. to 

Obecnie - jak już donosiliśmy - stanowczo nie powinno się o nich za

Str jk górników w Jaworznie 
zawiązał się w Magistracie specjalny pominać. co dotychczas - niestety -
komitet. mający na celu propagandę jest rzeczą u nas notoryclną . Takie 
Krakowa i ożywienie ruchu wycieczko- piękne dzielnice, jak Osiedle Oficerskie 
wego do grodu podwawelskiego. Nie ttd. są nieraz całe mi miesącam: forma!
wystarczy to jednak dla ożywienia na- nie odcięte od centrum miasta. Strejkujący nie opuszczają podziemi kopalni 

CHRZANÓW, 27 marca· ł na zIemię, postanawiając pO:f.Ostać w 
Gwarectwo węKlowe w Jaworznie kopalnI. 

wypowiedziało Pracę 500 ludziom za- Ce}em Interwencti wSjechał do ko-

szego miasta· Ożywienie miasta zależy Posiadamy w Krakowie, a właściwie 
przedewszystkiem od jego stałych mle- pod Krakowem piękny park lnrlowy. Co 
slkańc6w i od usunięcia tych wszyst- i z tego, kiedy komunikacj~ z Las~m 
kich bolączek, które nam szczególnie la- Wolskim obrzydza właściwie ten spa
tem życie uprzykrzają. cer· Nie każdy chce lub może jechać d 10 k l 11 Jó p' I palnI lOspektor pracy CzarneckI z Kra-

tru n nym na Opa I • zei Iłsudsk. kowa, starosta chrz3nuwskl dr. Łąckl, 
SprzecIwili sIę temu ~órnlcy. a ponle- nadkOmisarz Brożański. Obecnie toczą 
waz pertraktacje nie dały rezultatu, się pertraktacje z delegacją rObotni
wCZOraj górnicy pO pracy nie wrócili ków. 

A więc przed e ws zysrtk Lem., już obec- autobusem. a kto się odważy pójść Ple
nie przykro daie się nam we znaki kurz szo lub pojechać ro\\'erem. iJo\vinien 
'na ulicy, a jeśli nie kurz, to błoto. Czy wprzód zaopatrzyć Się \V maskę pr~e
taka np. ulica Dietlowska nie byłaby o ciwkurzową i w pochłaniacz kurzu. cc
wiele piękniejsza i ruchliwsza. gdyby lem oczyszczenia odzienia. Poruszeni,~ 
posiadała brukowaną jezdnię? A ulica tej kwestji uważamy za sprawę aktual
Łobzowska. Blich. czy szereg innych? ną. gdyż okres wycie.;~el~ zami~jskich 
Wybrukowanie ulic krakowskich jest

l 
zbliża się. a poruszone snr1\VV są n ~dal 

rzeczą pierws2?orzędnei wagi i nie po- jeszcze w sferze naszych bo1ączek 
winno się tego zaniedbywać. tern bar-

Ujęcie bestialskiego zbrodniarza, 
który zamordował d wie osoby 

Przed trzema dniami donosNiśmy o sztrzalów do Adama Urbana, jego córki 
krwawej tragedji, jalka się il'ozegrała we Marii oraz żOny i dzieci, które spały w 
wsi Qrószki pod Bochnią. kOłYSCe Adam i Maria na skutek odnie

Sublokator Urban6w oddal szereg sianych ran zmarli. ZOna Urbana zostala 
cieżko ranna. 

Protesty przeciw gwałtom hitlero\vs -ID 
REPERTU AR TEA TRó W. 

Teatr Miejski im • .T. Słowackiego - o godz. 
' 2{)-j "Dz ;ewczęŁa w mundu1'lka,ch". 

RePERTUAR KIN. 
ADRTA - "Arja.na" (w r. gł. ElżbLeta Be$er). 
APOLLO - "NenHa" - kwiaot Harwaalny (w 11011. 

gł. Lupe Velez i Ernest Porenee). 
ATLANTIC - . Rozkoszna przygoda" 

(w roi. gł. Kate Na~y). 
BAGATELA: - Wesoły tydzień .. flip-flap'·. 
PROMIEŃ - .. Szanghaj Express". 

(w roI. gl. Marlena Dietrich). 
SŁOŃCE: - Oficerowie w eiQł8iCh kokotv. 

(w rol, 11;1. lii Da ~o\Verl. 
śWIT - "Kró l Królów" - mm dt.więkowy. 
SZlUI( A: - .. Teodozja Sewaslopol". 

(w 1' 01 gJ Mi riam MopklllS) 
UClb': I-IA - .,P i eśń serc'· i .. licytacia mi

łości " 
DOM ŻOŁN lf.RZA - .,Szlakiem hańby' l \V 

roI. gl. M, Malicka , B. Samborski), 

Trzy wiece żydowskie w Krakowie JaIk się obeonie okazało. sublokatorem 
tym był Władysław Musiał. 

Zdołano go już ująć. Musiał. po cLo- Wczoraj odbyły się w KrakOWiej interwencję oraz podziękowanie dla ko-
konaniu stras~Hwego czynu strzelił so- trzy wiece protestacyjne przeciwko la żydowskiego w sejmie. Okrzyl-:ami na 
bie w głown, przyczem kula vrzebila gwał~om hitler~wskim w ~iemczech. . cześć Najjaśniejszej, Rzeczypospolitej, 

G' Pierwszy WieC odbył Się o godz. l-eJ Prezydenta MOŚcickIego i Mar!'zatka 
czaszke na wylot, nie czyniac Mllsialowi po pol. w sali teatru żydowskiego przy Piłsudskiego wiec zakończono. Na znak 
żadnej krzywdy. ul. Bocheńskiej a drugi na ul. Bocheń- protestu sklepy żydowslde były w Kra-

Pobiegł on wówczas nad tor kolejo- ski ej. ponieważ szczupła sala nie mogla kowie między godz. 1 a 2 w południe 
wy I chciał się rzucić pod pociąg, iednak pomieścić wszystkich zebranych. zamknięte. 
zabrakło mu odwa,cri. Spę.dz;ił noc w le- Na wiecach przemawiali adw. dr. Wieczorem odbyt się podobny wiec 
si'e. pocze.m wstał ujęty. Feldblum i dyr. finkelstein, wskazując protestacyjny w żydowskim domu aka-

Musiał jest typem zatwafldzdałeg\) na niesłychany teror hitlerowców wo- demickim przy ul. Przemyskiei. 
zbrodnIarza i twieTdzi. ż·e dobrze zrobił. bec ~ydów. Zkoleł uchwalono reZOlucje . . 
pon ieważ Urh1l:o\Vk~ zsall1"lrli na takie protestujące przeciwkO gwałtom, dolw- II POPULARNE PRZEDSTAWJENIE. 
trakrowame. : nywanym na ludności niemieckiej, W . Po cenach zllacwic zn i żonych. dane będzie w 

Prl.\wclr·1; 'cl .')nic z,b r ('J;m f .. t(;n stanie drugiej części rezolucja wyraża uznanie 1J ' '1tck b ież lygodnia. wieczo rem. na którem 
r:rzed s.' ll em doraźnym. J l podziękowanie dla rządu polskl'eaQ 'la zostanie powtórzony dramat Słowackiego .tlor-
l' , • __ szlYll$k!". w premJeroWej obsadzie 2e.$lpO!u. 
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robi zgi 
Rozwój po ... u eduńskiedo. -
.:ej bez"obo'ngc:h no 8lqshu. 31 upad 
.ośc:i. - Produkc:,a radjGo .r lCów 
o wspaniałym rozwoju naszego ror-! W zależności od miast najwięc~j 

tu gdyńskic~O świadczy najdvbitnid : bezrobotnych zanotowano w Pm:n;lnlu 
wzmagają\;y się stale ru..:h statl<ów. Oto 1\ (3.474), następnie w Krakowie (2642) i 
naprzyklad w 1930 roku weSZłO dC' por- na ~ląsku (4·280). W Łodzi 864, w Bla
tu gdYłlsklc~o 2.238 statków. a "yszło łymstoku - 482, w Wilnie 54. 

Marlena Dietrich 
ukate się w nowym obrazie 

Pan Antoni wraca na obiad do domu ł zasla- 2·219, w roku nast;:pn}nJ 1931 weszło *** W nas!ęonym swym film ie .,Pieśń 
fe swą żonę zapłakaną. już 3.144, wyszło - 3.143. a w ubieg- W styczniu roku bieżącego Og!Oszo-lnad pjt:śnjami", którego scena riusz 0-

- Ależ, kochanie, co się stało? - pyta prze- łym roku weszło do pnrtu gdyńskiego no w Polsce o~ółem Party jest na powieści Hermana 3u-
ratony. 3.610 statków, a wyszło 3.604. 31 upadłości. I dermana. Marlena Dietrich będzie rnia-

- Ach... - wzdycha małtonka pana Anlo- Czyż trleba lepszej propagandy, ~wiadczv to o pewnej poprawie sto-Ila d wuch partnerów: .frcdcrica Mar-
niego. - Twoja matka strasznie mnie obraz:ła. .. świadczącej o sunków gospodarczy~h w porównaniu cha i Hardie A1brighta. film ten reży-

- Moja matka?... W jaki sposób?.. Prze. rozwoju portu naszeJCO? z rokiem ubiegłym. kiedy to w tym sa-l' serowar Rouben Mam o. ulian. 
cie jej tu wcale ni~ma!... W pierwszym miesiącu r(J~u bieżą- mym miesiącu upadłości było przesllo 

- Tak, ale dziś przyszedł od niełli!t zaadre- ceg? przybyło do Gdyn~ 311 .')t~tków, a dwa razy więcej, bo 78! Now.-ny fnlm oll'e 
sowany do ciebie i ja go otworzyłam. Wyjechało ::300. w drugim mieSiącu zaś *: I fi f: W 

- Dobrze, więc gdzie jest ta straszna Gbra- przybyło 256, wyjechało 261. Jak wy'kazuje statystyka produkcji · .. spodnie Marleny Dietrich, opera-
za?... * ... * artykułów elektrotechnicznych w sty~z i da Claudette Colbert i burza, która wy-

- W dopisku ... Przeczytaj: .,P. S. - KochL, W styczniu roku bieżącego w urzę- niu roku bieżącego wyprodukowano w rządżila poważne szkody w liollywood 
na AlicJO, nie zapomnij, proszę cię, pokazać te-I dach pośrednictwa pracy na terenie ca- Polsce są w królestwie filmu stałym tematem 
Ilo listu twemu mężowi..... lego kraju za rejest rowanych było 3 tysiące radjowych aparatów detekto- rozm6w. 

:#: l7·no osób, rowych • .,,* 
Mayer spotyka Lipowera, któremu chce do- l W tern 15 tysięCY męŻCZVl.U I przeszło oraz tysiąc aparatów lampowych. , .. Gwiazdorzy filmowi planują wieI-

kuczyć i pyta: dwa tysiące kobiet ką wspólną wycieczkę do myśliwskie-
- Panie LIpower, dlaczego pan nosi okula- go pawilonu Ricardo Corteza. 

ry?.. Je. ". 
- Bo mam słabe oczy... . . • .. Maurlce Chev:Uer i Marlena Diet-
- To ~lacze~o pan nie nosi również szklane- W ARSZAWA. l Tr3lllsm1sie z W~awy. 18.50. Na~program. - I rich prZyszli razem na premierę filmu 

Ilo kapelUSika? , , 11.40 Prul:'lad Prasy. Il.5a Kom. metect;· 19.10 .. ŚW~M książ(!~ (wyg!. J. ~" Sklvsk,). 19.28. Cecila B. de Mille'a .. W cieniu Krzyża", 
:#: 11.57 Sygnał ~zasu. 12.05 Program na dzen SY!!IlJM C1Ja,SU. 19.3{)j. ~ralll:s~:.ele z _ Warsz.awy .. Rzecz charak terystyczna: Marlena 

W kawiarni podsłuchałem ostatu.ło następu- btd. 12.10. Plyty gr3Jlllofonowe. 13.20. Komu- 20.00. Koncert mUZyKI ł~':''''~l . 21.2" .. Mend~ls- I l we fraku. 
j 6 k n;lkrut PIM. 15.10. KOID<.1n.::ka,1 Państwowego In- : 6ohn: Trio D-moll. 22.10. K.w'a.drans hiera{lkl z ' przysz a ". 
ącą ro~m w ę:. • sty-tuLu EIISj)~rl.owego. 15.15. KomullJilkat. gos'po- '1 Wa",sz~:wy. 22.~5. SygnaJł czaw. 2240-23.5(1. " 

JaklS slarszy pan poWIada do swego sąSIada: cl,a.rczy. 15.25. Chwilka Lotnicza i pnzeClwga,zo Muzyka taneC2ll1a. ...Gary Cooper ukońc'zył już swój 
- Widz:ałem już różnych ludzi, słynących 11 w~ •. 15,35 . ..:,Wśród 1{,si4Ż~<:', omówI ro;f. H. Mo I .,., film p. t. "Dziś żyjemy". Partnerką je-

roztrzepania ale tak roztrzepane~o człowieka śc"ckl. 15.,,0. Tańce muuonych stu eCI. 16'40. KATOWIC.:;.. !lO J'e'st Joan Crawford. 
'ak k . F Iti k" • 'dział I Od-czyt dla Hl'lturzys.tów. 16.40. Od . z)"t. 17.00. 11.40 Przeglad Prasy. 11.57 Sygnał czasu. ~ 
I as/er a aps I - leszcze nIe WI em ... P()fPO'I~dn:>()owy koncert symFollliczny. 17.55. Pro-: heinal Z Widy Mari .. program "a dZień hiei:. • ... 

-- Bo cóż, on zrobił?... gram na dzi'e ń nas·tępny. Hl.OO. Od<:7yt. 1S.,W. l 12.10. Płyty gl"a,molctnowe. 13·15. KctmuniJka.t go_ •• ,fredr1c M"rch nie kładzie sIę ni-
- Wyobraź pan sobie - uciekł do Ameryki \\Iiado'ności bieżą.ce. 18.25. Muzyka lekl;l. j spodarc.zy. 13.20. KO'iIlunikat meteo1'. z Warsza.. gdy spać przed godziną pierwszą. 

ł zapomniał przedtem opróżnić kasą! 19.00. Ro.z.ma' Lości. 19.20. Odczyt. 19.30. Felie- l '!fY. 15. ~O .. Kom~n'ltaJt z. W.aT'S-oo.wy. 15.50. Da· * 
ten muzycZ!Ily. 20.00. Konr.er t popuJ.aI'IlY. 21,20. Jcezk i CIOCI HelI d.la o1:lec.. 16.05. Intermezzo * * 

:#: . . . Wi.adomo~d sportowe .. 11.2.:; Doda.te.k ~o Pf\a' I muzycZllle. 16.20-17.~5. Tran&mi&ie z Wa1'Ulwy. · .. Sy!via Sldney miała szalone po-
W pewnem towarzystWie rozmaWiają o echn' lso<wego Dwmnika Ra,d/Owe.go. 21.3(). UtwO<l'y ,1 7.55. Program na dz .eń n3JStępny. 18.00- r9.oo .. wodzenie na baJu prasy w Hollywood 

Ktoś powiada: Moza,m. Z2.10. Kwwram6 lit'7acki. 22.25. Mu- Tran.sn:-1si~. z Warsliawy. 19.00. Odczyt. 19.15· 1 gdZie imitowala ... wesole o i smuLne~ 
- U nas na wsi Jest naprawdę zdumiewające zyka la,neClina. 22.55. Komumka.t mete.or. 23.00 RI)Z~nal~osC1 .. 1,9.25. Kom. sporoŁowy. 19.30- h' t g 

, -24.00. 1I1uzyka ta.ne c z.na. 22.2:>. Tra..o.smIS)e z Wars7awy. n.25. Plogr~m gO... lpOpO ama, 
echo ... Wystarczy krzyknąć, a echo powlorzy I na dzień na.st~pny. 22 .. '10. Tra<l1srn'oje z Watr- " •• 
ten okrzyk trzy razy!... KRAKÓW. sz.awy. 23.00-24.00. MU7-yka truneczna. ,..Małpka Gary COOl1era. Tolllca eu-

- To nic - odzywa się młoda panienka, - 1140 Przelrląd Prasy. 11.57 SVlrnał czao;u. d . śl d' Al J 1 . 
W naszej okolicy jest lepiej ... U nas, naprzykład, 12.1~. Plyly gr:t,m(J{ooowe. 13.20-15.50. Tram·s- WlI;~O.. nwnle na. a Uje o s()'tIa l swego 

. ; " mi.s'le z Warsz,wwy. 15.50. Płyty gra.mooFo'IIIO,we. 11.40-13.25. TNlInstnlSJe. z Kratkowa I \Var- pana "długonogiego chłopca z Monta-
wystarczy zawołac "Kocham pan·ąl, a echo 16.20-17.55. Transmisje z Warszawy. 17.55. Pro- ,6Z'J,WY. 1440. Progra.m dz1eunr.. 14.45. NRIU1U- I}Y". • 
odpowiada natychmiast: "W po.rządkul... .Kiedy ~ra,m na dzień na.stępny. 18.00. Odet'Yt. 11J,:ZO. bieńsze melodje z oper. 15.15. ftoaaJs.m lS'!e z .Wu •• * ślub?". I Krak. wia,dJ()mości b,et. 18.25. Mu,z}'ka lekka. nawy. 15.2'5. Rad,awa gazflltka rzem,.eśrmcza. 

',JJ. 19.00. Rozma-ilOŚĆi. 19.15 ... StMy KraiKÓW'" w 15.35. TrMIBm. Z Wa,r&zawy. 15.50. K~cert dla ... M'riam Hopl,ins Jest bardzo zdoI-
Pan W' • t I :H'. h t 1 Mł ~ opr. dr. J. Dobrzycki-e.go. 19.30-~.OO. Tra.D$mi- mlódz'ety. 16.20-17.5'5. ' Tramsm. z w a'rs~~l' 

a et 00 Ins a DJe SIę w o Q U. o a, ~je z WilJr'SZaI\vy. 17.55. Program na środę. 13.()O. Tran&m. z war-
zgrabna pok)6weczka pyta przed dejściem, czy ~awy. 18.20. W-i.ad,omości ?ieża.;e. 18.25. Kon-
gość niema jeszcze jakichś życzeń... POZNAN'o Cet't 7yc.ze~. 18~O. AudYCja ltter~c~a. t9.~. 

ha m.a\al'Ką \ prz.e!- czas d\u7:szy uczę
sZC7ała do Akademji Sztu'ki w Nowym 
Yorku. 

Pan Wadoo uśmiecha się słodko d.o dziew- 11.40 Pr1.eglad Prasy, 11.58 Sygnał czasu, Rozmani>Ścl. 19.30-nOO·
eJ 

TrGan~~t,<;te hZ Wal 
• . d 13.05 Ko,n:ert g.r>amofo!lJOwy .z płyt. 14.00. Giet· I szawy. 23.00-24.00. Rav : "OUllom,a ~atI-

czyny I powla a: dy. '14.15. KOII=~kat g<>&pod. roln. 16.20-18.50 : ska" (płyty). 
- Nie, too byłohy wszystko... Więc proszę • 

•• • .. ·Carota Lombard grata jedynie 
le ~M\\'ne I nigdy nie występowała 
epizodach 

•• • 

ro
w 

pamięla~... Muszę julro wstać o ósmej ranO._ 
I jeszcze cOś: - bardzoo lubię całusy, parę cału
s6w na "dzień dobry" •.• , S a metoda leczn'lCli. , . .sari Mnrit7a iest ~wletną ly~\J,1tar-

- Dobrze, proszę pana ... - odpowiada po
kojówka. - Powiem to służącemu ... 

ka i w jeździe figurowej zdobyła. kiJka 
nagród. 

•• Uo'wersalne lekarstwo na wszystk'c .. Jjcorl!e Rnft. nary Cocmer I Nan-

CHORE NERKI . do.legliwości. cv Carroll spcdzali kaidą wolną "hwi-

ł h 
lę na sze~ciodniowych wyścigach ro-

t t flit I Medycyna chIńska pełna Jest dla lowych srebrnych, W7. !l'.ę d nie. z ~ty~ . werowycb. 
. o zepsu e. ry org~n zmu europejczyka niezwykłych sprzecUlości. igiełek (zależnie o~ rodzalu CIerpienia, * •• 

OddaJą. one pęcho!rz.owl mo<:z tle r.iltrnwa-IObok zdumiewającej wprost biegłości w oraz od zamożnOŚCI chorel!o), długich ... KlItbleen Rurke. młodziutka ~wfazd 
ny, wpływa ląC przez tO! albo na zatrucie orga- l . . k' h h 'b . b k _ol d 20 t t' kt' k nizmu wskutek nlewydala,nia szkodliwych sub-j ~c~enlU Ole lory~ C oro ,n,le ra w uu 5 o cen ryme TOW, ore w ręca ka Paramot.mtu. która zdebiutownła w 
stMlcji. czy tet - pozbawiając organizm cen- OleI metod leCZniczych, ktore daleko w ciało pacjenta na glęb?kość, nie rrz.e-

I
, filmie "Panther woman" boi Się kotów. 

nych składn·ków. odbiegają od naszych pojęć. kraczającą 4 centymetrowo OCZYWIśCIe, .: 
.Tyl!to zioła tMagi&!r.a ~ols~iegn "Ur?'Sa", Wiadomo, że Chińczycy już w XI że igieł tych nie można wbija~ w dow~.I. ...Ricardo Cortez sTlcdza każdą wol-

z~wler~Jące rzad .~ą rosl !~ ę tndYlską Orlo~~~ho- wieku po Chrystusie stosowali szczepie- ne okolice ciała. Lekarze chińscy znalą ną chwile w szpitalu. przv~otowt1Jąe 
0.18 dalą w. krótkim cza6le skuteczne wynUkI w. h .. dł g 388 ., k' l d k' l' w kto' rycb l' 1 N b' c,erpieniach nerek, miednkzek nerkowych, pę' Ole oc ronne prz~clw ospIe, a na u o mlelsc na S orze u z le, się do TO 1 eka rza. nstepny ow'em 
cherza i wszelkich dolegliwościach dróg mOCLO' przed odkryCiami Pasteura z powodze- zabieg ten można wykonać. icQ'() film "n~i tvttl? C,hiT"1lrQ' Tlnlicviriv" 
wych. niem leczyli ludzi chorych na wściekliz- Ta metoda leczenia, zwana akupul'lk' I ' . liC. 14 ut ,,'.M .. *;;::;44 &p!'EP.;U;e .... 

~r~g::~~~~:; :~~~~~'r~~~J~~O~~;~l.IlYCh, nę· Obok tych świetnych rezultatów nie ~~~'e~a r~~tz~j~S~ća:al~~~ach,re::~~~rY;~I;.:I:';-~· ~{;.:J~. :'=~. ~' ;·~~I;;a~jlj~;,~~~~;~~~· ~.~~~~~:'! 
Magister Wolski, Warszaw"a, Złota 14. Obja· brak w chińskiej medycynie "dziwactw'· mach 1 neuralgJach. Ile w tem prawdy -- - --- - - - - ---~ 

śniające broszury wysyłamy bezpłatnie. których wartośc lecznicza jest coral- dowiemy się żapewne wkrótce od jedne. 

HYGIENICZNY artykuł damski tuzin 5 zł., za
!iczeniem Próbka 50 ~r. znaczk. poczt. Mysło
wice. skrzynka 40 Agentki poswkiwane. 100 
proc. zysku. 

mniej wątpliwa. Do kategoryj tych ostat go z paryskich lekarzy, który rozpoczął 
nich należy tak zwana akupunktura, stosowanie akupunktury. Dowiemy ,ię, 

Chińczycy twierdzą, że po śmierc! o ile naturalnie lekarz ten znaidzIe kan
nie . mo~e połączyć się z przodk~mi ten, dydaŁów, którzy zechcą. poddać się tej 
cZYJe Ciało uległo rozczłonkowaniU. Stąd I bolesnej metodzie leczema. ak. 
krajanie zwłok uchodzi za naicięższl\ 
zbrodnię, a największą karą dla Chiń· 

Mydło Bebe Szofmana doskonałe 
dla dorosłych o wratliwel cerze 

22a 
RUTYNOWANY buchalter poszukuje jakicj;\Ili
wiek posady. Łaskawe oferty pro~ze kierować 
pod adre~em: Czestochowa. Skrzynka pO;Z!O
wa 20. W. Andreiew 

~~~~-----------------
WÓZKI I ŁÓŻECZKA dzieciece. ROWERY. 

~ł~~~.jNi~ :x;~kd!~~~~io, ~~Z~ed;~~~: Reforma onsłytucJ··1 w Austr)··1 
chińska nie zna prawie zupełnie aDa- . 
tomji, a to z braku materiału, na którym d . 

MASZYNY do szycia. PATEFONY. płyty kupi
cie naitaniei w nowootwartym Fabrycznvm 
Składzie KRISCHER. Kraków. FLORJANSKA 9. 

medycy chińscy mogliby się jej uczyć. Jiompctcnt:je rodu norodoOJcj"«= q ~mnfc,§~one 
Tę lukę wypełniła sobie chińska sztuka .' Wiedeń, 27 marca. /1929, zamieniona będzie w radę stanU 
lekarska przeróżnemi, mnie; lub więcej M" d " d t kraju. Do kompetencji tej należeć będ~ 

KAMIENIC. maiatkńw ziem~ki\:h. Irospndarstw db' . . d . t ś . k "Der orgen OnO'il, ze rzą aus r- g d . f 
:clny,h. orJZ malveh domków IV c~lej Rzecz· l . l eg~Jąceml orzeczywls O CI, spe U· jacki przedłoży w najbliższych dniach sprawy ospo arcze l mansowe. 
pospolitej. nalwiel<~zv w"bM ~.o ".prl.cdH nia . po· aCJLam11. h" t . d . . ło wszystkim stronnictwom parlamentar-
"iada jedynie hillro .. W A WEL . Kraków, Grodz e {arze c mscy wler zą, ze cia i . 1 t k t t .. Wiedeń, 27 marca. 
ka 60. tel. 108 (lO. 6 4 ludzkie poprzecinane jest we wszyst-I nymp n?w

k
Y
t 

proJe t{ .ons Y
d 

UCJ!. d "Montags Zeitung ' twierdzi, jakoby 
- ----- I k' h k' k h t k R k' roje pozos aWla ra ę naro ową w ł k . H' h . d . ZA 80 GR OBIAD Z 3-CH DAŃ wvdaie I~e· IC lerun ac sys emem rure. ur I . d t h . f' . . cz on oWle elmwe ry, zasla ający w 
stauracia RVNEK GL 12: IV' bramie .. Lokal te ulegają Z biegiem czasu chrobliwemu ' ~we! d o kC. ~zksowe\ or;lllci' zmmejsza- I gabinecie domagali się bezwzględnegp 
~runtownie odnowiony. I zatkaniu. Zadaniem chińskiego lekarza J!~tC Je na

h 
!eJ

k 
lOt mp e

l 
ench1e o spraw po- rozwią>.:ania Schutzbundu, drQŻąC W prze 

---- . t t . 'ć k l ycznyc I u ura nyc . " t" POKóJ kawalerski umcb'aowany zara, do wyna- Jes prze o przywrocl ?wym .rur om I '. .' • . clwny.m r~zle. us ąpleOlem. 
jęcia, Kraków. Zamenhofa 7, m. I. I przelotność, by substancle sZKod1twe mo Punkt clęzkosCl przesunięty zostaje Wledenskle kola rządowe zaprzecza,.-
~---------d--l ,. \ .. Igły Opuszc7ać przez nie ciało lJld'Kie do rady zwia~kowej która w myśl zasad : ją powyższym doniesieniom. 
P\,pT~-'Zf~~lYK cll:1.oroi~ZC 1 o nPhTo'f.dY'7K1m sl

zews tlej. , Do lego celu używa lekarz chiński sla- niczych post~nowień konslytucji z roku I v !i\.r.l>) ,1CSC: ra \O\V', me ~ t • • 
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8) Powieść sensacyjno-społeczna 
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Napisał J 
ANDRZEJ KAŃSKI 

..4~' ~' .' '~~'ł~~" 
wstrętem, Niemniej machinalnie otwo
rzył portfel - i czoło jego zmarszczyło 
się, -

Zniknęła cała jego gotówka - dwu
I dziesLo złotowy banknot... I Młody mężczyzna usiadł ciężko na 
krześle, Nie żałował pieniędzy, przykro 

STRESZCZENIE POCZĄTl(U POWIEśCI. f dziesto ztotowy banknot, jaki, wycho- znaj~uje p~zytuł~k n~igorsza nędz,a, a ~u tylko było, że znó~ stracił jedno 
Halma Raiecka, bezrobotoa steoOotypist- dząc Z mieszkania, wyjęła z jego port- r~nklem. ~u~clła S,lę ~now na POSZu,kl,wa- piękne, cudowne złu?zeme, . 

ka, po.zba:wi-ooa środków do 7vcia, ~ta- felu I me własclclela pieniędzy, ktore clęzyły - A zatem - myslał z mclancholJą-
nowila z r()zp~cz.y. utopić się· ł I i skierowała swe kroki w stronę da- . jej niby kamienie młyńskie. to wszystko było zwyczajną komedją i 
kt/r:cszko1::! IC~h ~1;!~ ~~f~~l!kwe, u I lekiego przedmieścia. Lecz po niejakim ! - Nuż - myślała z rozpaczą - zacz ta scena z udanem samobójstwem i OPO-

Gl; ::lęP:cgo Yid.nia rano,Y Hali~a wy- czasie uprzylomniła sobie, ze przeciez . nie. mnie Paweł posądzać, że w n~grodę ł wiadanie i łzy jej .... Podeszła mnie po
ehod.z~ na u.li~.ę zostala ar~5ztowana przez . nie pamięta dobrze ani domu, ani nawet za. Jego dobre s~rce o~radł~m go I oP';1- prostu, ażeby 'potem okraś~, .. Jak to być 
age1t~O'W p'~hcdll obrc=d'lo~el: Ąle d-ollot&r: Jke. : I1liczki przy której mieszkał jej nowy śCIłam bez pozegnanta, lak ostatnIa może, że te piękne, głębokIe oczy potra-
!>Iisk! &'WLeJ za, jj; Onleos'1oCme przecIw et i r ,'. d 'l I t ., . k . f' k'k . kł . 1 T k . 
HaHnie było fałszywe, a &fabrykował je sto- ' prZYJaCIel. W strony te :z.błą ~I a wczo- II· awa urnIca, Jego mlesz anIe. . . lą ta Dl c~emme . az:ta,:... a .' r~cJę 
larz Hansen. raj poraz pierwszy w życiu - I to w do- A tymczasem Paweł o Dlczem m~ ma stary MIchał, ze Jednak ŚWiat Jest 

datku nocą przy fatalnem oświetleniu I wiedząc, obudził się rzeźki i wypocz~ty jednym wielkim chlewem! 
Tu zwróci! się do Haliny: . rzadkich lamp, oświetlających zaułki da ' ac.zk~lwiek coś niecoś ~olały ~o kości z Dnia tego z ciężkiem sercem udał się 
- Przepraszam panią! Jest pani lekiego przedmieścia. ! lezenIa na twardem, zalmprOWlzowanem do pracy. 

wolna! - oświadczył urzędo~.o.. . I Gdyby przynajmniej była natyle . łożu... ,Obojętny niby automat, woził przy-
- Zegnam! - doktór Jelmskl UJął sprytna, by idąc parę godzin temu z agen I WycIągnął SIę, wyprostował, ramiona godnych pasażerów. O szóstej i siódmej 

rękę Haliny w s\V~ją. tami, .zapamiętała sobie krętę ulice, któ : i z uśmie~h.em zapukał, do drzwI. wracających z zajęć poważnie wygląda-
- Żegoa":l I?:lmą.. rędy Ją prowadzono. - DZlen d~bry, pand - z.awoł~ł. jących dyrektorów i kasjerów różnych 
I nie zwalaJąC na irOniczne spo)rze- Ale, niesLety, była wówczas zanadto Ale odpOWIedZIało mu milczeme. firm, o ósmej wystrojone panie i wytwor 

n!a ~becnych,. pocałował w rękę, spo- 'I z,gnębi?na i przytł.oc~ona. brzemieniem Pa:veł, ~arzuciwszy ~a siebie ku.r!~ę, nych dżentel~en?w na oP7rę lub do te-
mewIeraną dZIewczynę. sŁraszhwego oskarzenIa, a.zeby zwracać powolI naCisnął klamkę I wyraz zdzIwle- atru, o dzieSiątej roześmIane to warzy-

Rajec~a po?niosła glow~:. pocatJmek I uwagę ~a mijan~ skrzy~owan,ia uli~. I !1ia od~ił się w jego oczach: w pokoju nie stwa na dancingi, a pote~ parki. zako-
ten pOSiadał lakąś czarodzleJsk~ moc. . OpuścIwszy głowne uhce miasta l wy-\ r-yło mkogo. chanych, które wychodzIły z lśmących 
Spodlona, upokorz.('n~ d.o ostatruch gra d?staw~zy si~ na peryferje, wkrótce str~ ~r~biło mu się troc?ę przylcro. C~~ż- podwoi resta~racYi, ,a~eby ~alsz~ oiąg 
mc, .odzyskala. dZIC;:kl . memy zn6w pO-

j 
clla oI'Jentac J.ę., Doszła do· .brzegu ~~e~I, i by dZ1ewczyna bez pozegnama Cipusclła zabawy SpędZIĆ w Jaluejś zacIsznej gar.-

czucIe godnOŚCI cztowleCzeJ. w lo samo mIeJsce, skąd miała rzuclc Się l g01 - son:erze....· 
Powoli, nawet bez goryczy opuści- w wodę - lecz i na tem .skończyło się: I Przypuszczenie to zabolało go w:ęcei

j 
Szofer Paweł obojętny na to, czy kto~ 

ta ponury budynek. ani rusz nie rr.ogła. s.obie uprzy~omnic, \ niz się spodziewał. Wido~znie tych kil.b za nim sied zący gwiżdże usłyszaną wła~
którędy poprowadzIł Ją potem wyoawca, razem spędzonych godZIn, o'Pl011y Ich nie melodję nowego tanga, wzdycha z 

ROZDZ1AL PIATY. Z niepokojem, a potem z trwogą i roz mocniejsze.mi nićmi, aniżeli przypusz·· tłumionej namiętności, obejmując wpół 
Fatalne n;ernorozumlen~e paczą poczęła błądzić zaułkami, az wre- \ czał. towarzyszkę, czy też wśród czkawki pi-

~ II . s Z.el e , opadając z sił, mdlejąc z głodu - - A może wyszła tylko na chwilę i jackiej, wspomina głośno przebyte obżar 
Znalazłszy się na uhcy, otletchnęla ponieważ przez cały dzień nie miała nic ! powróci - starał się pocieszać w uczu- stwo, woził swoich pasażerów tam i spo. 

petną piersią. Nad nią błękitniała 01- w ustach - weszła do taniej herbaciarni, ciu nagłej pustki, jaka nim owładnęła. wrotem .... 
brzymia kO~\lf~ pogodnego nieha, a od i zażądała .l;;tbka he,rbaty i b~łek.. . Ale mijały kwadranse, a dziewczyna . W?ził .dziś, jutro i ]}ojutrze. A czasem 
strony pobltsklcgo parku szedł orzeź- I Był to lej całodZIenny posIłek. Miała me powracała... me WIedZIeć nawet dlaczego, przed zmę 
wlający powiew wiatru, przesyconego . i tak wyrzuty sumienia, czy powinna so-I Dochodziła godzina czwarta. O szó- I czonemi jego oczyma zjawiała się wizja 
zapachami kwiatów i zieleni. I bie na to pozwolić: przecież zapłacić bę stej rozpoczynał Paweł dnia tego pracę złocistych włosów takiej kochanej, a ta-

lialina usiadla na ławce ogrodowei dzie musiała piemędzmi Pawła i zmienić jako szofer taksówki nr, 62Q. Należało ki ej złej dziewczyny, która spędziła z 
ł przez chwilę pogrążyła się w beztro- banknot, który niefortunnie wyjęła z je- . zjeść przedte~ obiad, a potem zluzow~ć . nim razem jedną nie:r.apomnianą noc, tam 
sce chwili. I go portfelu. l kolegę, czekaJąc.ego z autem na post01u I wysoko, w pokoiku na poddaszu w sza-

Lecz niedługo trwało to złudzenie . - To nic - pocieszała się - Paweł wdział kurtkę - i na samym doph:ro rym monotonnym domu. 
szczęścia. Wkrótce ząJUąciła je kosz- jest dobr.y, i kochany. Napewno nie bę- . przy Placu Sienkiewicza, I tęsknił nieświadomie. 
marna myśl: co dalej? I dzie się gniewał, jeśli pozwolę sobie po-- l Paweł urtJ.ył się; ubrał i uczesał, A H l . t ł b 

k . .:t. I' . . . k't ł kilk .' ~ k' · . ł d k' tf l l . e ena me us awa a w ezowoc· 
Tur usowe mezapOmma1

1(, \'wltinął - zyczyOcdz Jekgo apI. atu ddanascle 5
t
ro: tonlcu ,,:zblą o rę.1 pOdr e

b
, ~zą~Yk?a l nym trudzie poszukiwania. 

ce na pobliśk1ch rahatach tJrzpomn a y Szy. szu am go JU ro, o am resz ę 1 . S o e, aze y wsunąc go o ocznej le-
Jej dobre oczy PawIa. I wytłomaczę się. i szeni marynarki. (D I . ~ t ) 

Postanowiła odszukać go. podziQko Noc spędziła w domu noclegowym dla Nagle strzeliła mu do głowy myśl, a szy CIąg JU ro • 
wać, a przedewszystkiem zwródć dwu bezdomnych, gdzie za dziesięć groszy którą jednak natychmiast oddalił ze 

206) ,łatwo można się domyśleć ... Pauke i jego.! dwa przeciwne kie.rUll1lki.. .. Więc jak tu 
I k~n:raci w~lel.i, ~by nikt nie wiedział o prowadzić śl·edztwo? ... 

mIeJscu uWlęzlema Leny. I - Odnaleźć aluto!... To mogły być 
N I ał JERZY BAK I Po otrzymaniu tego listu Zegota po- dwie różne maszyny!,·. Mało jedno kolo-

c H 
Sensacyina powleśt wsp6łczesna 

Z piersi Leny wyrwał się zdławion) 
jęk. Ręką przesłoniła ~zV i trwała tak 
przez kilka minut nieruchoma lak posąg. 
Pauke bębnił ciągle palcami po stole. 

Wres~cie rozległ się głos Leny: 
- Niech mi pan pozwoli papier i atu:!

me.n.t. .. Ja do niego napiszę ... 

ROZDZIAŁ 156. 

W straszliwej rozterce 

ap S I czął delikatnie dowiadywać się co sły- . rowy.ch aut jedzie po uHcGlJch Berlina? .. 
Rzucił się na tę białą kartkę papieru chać z Lehmanem, lecz odpowiedzi, ja- _ Ależ to podobIlIO było właśnie to 

jak zgłodniały wilk na swą oEiarę. kie otrzymywał w tej sprawie, nie bar- samo auto! 
- Drogi, kochany Paniel - pisała dzo go pOCIeszyły. - Ni,e mogło b:,.'ć to samo!... Zlresz-

Lena - Jestem w wielkiem niebez- Okazało się, że Lehman miał stanąć tą, tych rzeczy s.].J'fawdzić nie można ... 
pieczeńslwie, Jak panu wiadomo, w najbliższym czasie ]}rzed sądem dl)- Kto mógł twie,rd?:tc, ż,e to było właśnil(; 
aresztowano mnie w Berlinie i umie- raźnym i groziła mu kara śmierci przez to samo a.uto, a me Lune? ... 
szczono w izolowanej celi. Dowie- powieszenie. Akta całej sprawy znajdo- - ~wtadkOi.\1f;! 
działam się rzeczy okmpnych. wały się już w prokuturze, która przygo- - W takim ra~i.e wasi świGlJdikoOwie 

Jeżeli w ciągu siedmiu dni Lehman towywała oskarżenie. nezcze,lnie rżą!... Bo naj.p.k:rw p.owiwd.a-
nie wyjdzie z więzienia, do które~o Lehman był pilnie s!brzeżony, siedział ją, że auto jechało w szalo1lym pędzie, 
pan go wpakował, zostanę wysłana w oddzielne.j celi i o jakimkolwiek uła- że opisy tV'ch obvdwllCh aut zl;adlaly 

Po obrzymaniu pierwszego listu z ber- na wyspę trędowatych. skawieniu szpiega nie mogło być mowy. Się catkowioie ... Ci'ekaw jestem w ja'ki 
lińskiej cenlrali szpiegowskiej, 2egota Nie obawiam się śmierci, iestem do Rozpacz ogarnęła detektywa. to sposób można tak dokładni,e za.p;·lmię-
chodził jak o]}ętany. nie ~ każ~ej chwi,li przygo~owana, Czynił różne zabiegi, starał się wy_ tać wszys.tkie szczegóły a~lta, poJ~ące-

Nie wiedział co robić... ale. me chclałab~ ~onać wśrod .stra- korzystać swe wpływy, lecz bezskutecz- go z talk szal·oną s,zybkoścl3,? .. Co? .. 
Nazewnątrz jeszcze się nie poddawał szhwych mąk, laka~ p:rzyczynta t~ nie _ los Lehmana był jm przesądzo-! Adolf wzn.~szył ram~onami i nic I'li.i:! 

ale wewnątrz wszystko już 'się urywało, potworna chor,oba. WI~mł że m'>! ny.... odpowiedział, a GLlistaw wogóle udawal, 
gotów juz był pójść na wszelkie ustęp- prześladowcy ~Ie cof~!\ Slę przed ał- u że nie słyszy tego pytnra. 
s:twa, byleby nie myśleć o tem, te Lena czem~ ,aby ::amlar s~OJ w c~y~ wp'~')- ... W hallu h0te.lowym kręciło s:e o tej 
przebywa w jakiemś więzieniu, że dz!e- wadzlc, o Ile p~ nie prZYJdZIe m1 z Baron Anastazy Reg'I:'Tt był zrozpa- porze wi.ele osób. Wszystk i.e stnJ[ki iJy-
je jej się jakakolwiek krzywda... Wie- p0l}l0c~. Go to ':"'1 s.ą nawet zastrzyk- . czony. Gdzie się podzi:ała Lem? .. Ju;i Iy zajęte . Bamn i jego dwaj z,najr,mi 
dZI'ał, z'e berlin'ska centrala nie lubi żar- "'ąc mi zarazkI te] choroby aby po- pięć d:ni mi,nęło od J'cj tUJ'emniczego znvk 

". . ' zajmowali stoHk w smym środku ba.:Iu. Ło-wać i ze rzuconą groźbę spełni z całą stawIĆ na SIWOlem. nięc!a, a śledztwo w t·ej sprawie ani o Z l . . . t d . I' , 
dokładnością ... Więc jeśli Lehman w ..ią Błagam więc pana z całych sił, a.by krak n,le poruszyło się z miejsca. ·ew.eJ I z ?raw~J s ron~~I~ Złe: Ja-
gu tygodnia nie opuści więzienia, VI ta- zechciał mi Pan przyjść z pomoc~ i - To jest poprostu n.iezrozu.miute!- ~yś dwaj po~eJrza.m pa no",,: , c, zakrywa-
kim razie Lenę wyślą na nies~częsną uczynić wszystko, co jest możliwe, rzekł ba·ron do Adolfa i Gustawa, którzy iąCy swe .obllcza gazetamI. Oct czasu 
wyspę trędowatych, gdzie napewno za- ażeby Lehman jaknajprędzej opuścił razem z nim si'edzieli w łiallu hotelowym d.o c:zasu JecLnak z ?oza. garet wy~u;vały 
razi się tą okrutną chorobą i umrze więzienie, (Dalsze słowa zostały pne i W miJczeniu palm papi·erosy. - Mam SI'ę tch gł~\Vv, 1.1IIoadkłem zerka)ą·..,e ~ 
wśród potwornych katuszy... kreślone). Niech się Pan zlituje nade pop ros tu pretensje dlO waszej policji... str0,nę st.ól·~ka barc~na. W ~e'Wne~ Ch\\;'1lt 

- Nie!... Po trzykroć nie!... Na to te- mną. Prz'ecie nie można pozwolić na to, aby w sPOJr~e~la obydwoch .pJ.~l~Jrza,nY'ch J,e-
go.ta nie mógł pozwolić w żaden sposób'.. Wolę już śmierć, niż pobyt na tei hialy d'tleń porywano ludzi na. ult..:y... g~mosclów ze~knęły SIę l J~kgdyby ~a-

Musiał ją ratować!... okropnej wyspie w§ród nieuleczalnie Ktoś ją mUlsiał porwać... Kto wie ':'0 z wIsty ~ ~owletrzu n~ ~fuzsz~ chWIlę. 
Ale jak?.. chorych na trąd. - "Lena". ł nią zrobiono... Biedna Lena... ~anowle .CI ~rzyglą.dalt SIę sob~e .,a:wza 

Sprawa Lehmana przeszła już w ręce I. . - Cóż zrobić - odezv.;ał sJę .wresz- Jem z V:'lelJocm zamtere.sowamell1 I po 
prokuratora i władz są.dowych, Lehman Zegołę mteresował wykre.slony. ustę·p, de Adolf - sk(;)f(~ z,ezn~ma. SWla:-t~?:v sekt!ndzJe ~now~ z~kryh. twarze gaz~
siedzi w więzieniu stamtąd nikt go nie f przeto przy pomocy swych srodkow che 'I tGlJk bardro od SIebIe odb~egaJą ... Nle,.\lo- tarnI. Spojrzema Ich me byty bynal
uwolni...' I mi'cz.nych wydobył ~reś~ tych IIZ;<tbronio- rzy powia,dają. ż.e wi:d,z,ieli jakieś pę~zą: mni.ej po:oz?mi~wa~vcze, .mia.ło się ra-

Nie po to ]}fzecie ścigano go tak dłu- nych ]}rzez cen·zurę słowo Br~mlały one; ! ce auto w stJr~n~ Blankenburgu,. Ilnm; czeJ wr.azen!e, ~e me. zna!ą SIę wc:\le t 
go żeby teraz uwolnić dla jakiejś tam - Proszę Pana, by zechCiał Pan za-l znów bdentY'czme to samo auto o tej sa- ~e wzajemnie Się szpieguJą. 
ba~onowej .... Nikt tego nie z.robi, nikt w wia~omić stryja meg~ ~ ho.~elu "Maje- mej por~e, a w~ęc YI n,ie~zl.~lę około l:!"()-
to nie uwierzy ... Trzeciego dnia w do- sEc , ze zo~tałam uw:ę'/:!Ona . . dz!",: . mcn.',·zel. U!o1'w;1"Vlh przy Te'm- (DALSZY CIĄG JUTRO}. 
datku Ze-goLa olrzymał li'St od Leny. Dlaczego słowa te były przekreslone pelhohe... No, ,pomysi pan... Akurat 



DrU dliu, edV61l Ilon ~r~n,jo ro~6roi~nioJl)o sAo' ~lJla 
8i~ niepoII'od. ni -- i~ ~. ~aDI Bo (our 
Paryż, 'Z1 marca. 

Paul Boncour wygłOSił na konferen
cji przedstawicieli prasy zagraniC'Lnej, 
zOlganizowanej przez komiJŁet przy ja
ciór pokoju, p.rzemówienie na temat ak
tualnych zagadnień p.olityki· zagranicz
nej. 

Paul Boncour U'maczyl. że trudno
ŚcI obecne są bardzo poważne, ale nie 
są to tf'ldnoścl nie dające Się przezwy
cięiyć. JWnakże stoimy wobec roz
trzygnięć -

WOJNA LUB POKÓJ. 
Konieczne jest, aby konferencja roz

bpl,jen1owa doprowadziła dl() p.omyśl
ny<:.h rezultatów. NIepowodzenie jej 
spowOdowałObY taki wyścIg zbrojeń, 
który musiałby doprowadzić do kata
str fy. 

t'runcja. zaznaczył Paul Boncour -
spetnf:a wój obowiązek wysuwając 
projekt rozurojenia. Paul Boncour 
stw erdza z rauośclą, ii plan Mac Do
nalda p~twierdza częściowo zasady na 
którvch opiera Rię plan francuski. Po
dobnie projekt francuski daje się pogo
dzk z wnio~kami wysuwanemi prLerz 
innu Jele~acje. 

("aikty te wskazują na to. że istnieją 
mo:i: I i W OŚCI doprowadzenIa konferencji 
r01.hroJeułOwe) do pomyślnych rezulta
tów· 

MInIster przeszedt następnie do 
Spr?WY Ś"iptowej konferencji gospodar
CZCI poc1kTe~l"jąc koniecznośĆ przYloto
Wl • 'ania Iwnferency) młędZynarodo
wych. ~7vr<\'l:lł przekonanie. że WSZyst
kIe 7.:l~adnienla należy rozwiązywać w 
pla <;;zczvźn1e międzynarodowej. 

Paul R.cmcmlr podkreśla. że narody 
nie uznai~ce konieczności wzajemnej 
z.a:ei.noścl 

Byt V BY lAOROZONE ZAOLADA. ' 
w.c;kazuje, że wszystkie 
miedl~'11arodowe spełnia. 

GOił by W Grenadzie 
~r:ed prefekturą policji 

Paryż, 27 marca. 
W GI~adzie, pod gmach prefektury 

porcji podłoi no kilka bomb, które jed
nak zos\.ały na czas usunięte. 

Pod alenie kościoła 
w M ntrealu 

Montreal, 27 lllaroa. 
Pożar zniszczył dostczęŁnie ko§ciół 

katn1icki §w. Jakóba. - Aresztowano 
d-w:e osoby, podejrzane O t)odpalenfe. 

W cza,;ie wybuchu pożaru znajdowało 
się w kośdele około 2000 osób. Podczas 
'W1~iklej paniki, wiele osób odniosło 
ob:-aż~nia cielesne. Cztery osoby ciężko 
raI,en odwieziono do sZpitala. 

swe zadanie, o ile będą należycie przy
gotowane. Paul Boncour. Jako przy
kład wymienia Locamo. 

Paul Boncour mówił dalej o pIanie 
stałej współpracy 4 wielkIch mOcarstw, 

stałych członków rady LIgI Narodów, 
WSkazując, że porOZumlenle to W ra
mach Ligi będzie ważnym czynnikiem 
uspokojenIa. 

Narody te będą pracować. szanując 

zasadę rÓwności narodów w my~ kon
stytucJi Ligi Narodów. Na zakollczenie 
przypomina słowa lieriot'a: Pakt Ligi, 
tylko pakt, pakt W całej swej rozciąg
łOścI. 

rzyjaźń wobec i 
Wielka m nifestacja na zjeździe francuskich oficerów rezerwy. 

Pary t, 27 marca· wi prowadzonego i dokonanego dZletal SWĄ SOLIDARNOSC l OFICERAMI 
Związek oficerów rezerwy francji st~ierdził, że prace te wskazują, iż BELOJI, POLSKI, CZECHOSlOWA

obradował dzisiaj w Sorbonie na doro- francja zdecydowana jest bardZiej, niż CjI, jUOOSlA W JI I RUMUNJI, orat 
cznym zjetdzie, w którym wzięli rów kiedykolwiek nie ustępować wobec si- ponawiają im zapewnienia wiernej i 
nież udział prezydent Lebrun, marsza- ły. Premjer zaznaczył. że w projekcie niewzruszonej przyjatnJ. 
lek Petain i generał Weygand. Prezes ustawy finansowej nie przewiduje się 
związku ferry zgłosll sprawozdanie z żadnej redukcji kredytów dla rezerwo
działalności związku w roku 1932, w wych sil militarnych. 

"'. ~. , 

którem m. i. podkreślił. że okrojenie Na zakorkzenie premier OŚwiadczył, Pary t, 'Z1 marca. 
kredytów ministerstwa wojny zwłasz- że należy zachować siły moralne i ma- PrzemawiaJąc na bankIecie lolaryD-
cza w pozycji materjału wojennego terjalne, które są zawsze rękojmią wieI czyk6w po marszałku Layautey, kt6ry 
musi budzić poważny niepokój w epo- kości francji. stwierdził, że gwarancJą pokoj\! Europy 
ce, kiedy SĄSIEDZI ZAPOWIADAJĄ Następnie zjazd przyjął jednomyśl jest siła Francji, prezydent republiki Le
OWAL TY i przemoc. francja powinna nie rezolucję, według której przedstawi- brun podkreślił, że jednolita i niepodziel 
zachować w pełni silę swojej armji. I ciele 92.000 zorganizowanych francus- na Francja nie dopuści do tego nigdy. a-

Na zjeździe przemawiał także pre- kich oficerÓw rezerwy STWIERDZA- by ktoś chciał sięgnąć po którąkolwiek 
mjer Deladier, który gratulując związko JĄ SILNIEJ NIZ KIEDYKOLWIEK z jej prowincyj. 

H-t er c z swe o u 
wszysłk·ch minisłr,ów niemiecko-narodowych. 

Wiedeń. 27 ma rca. 
"Arbeiter-Zeitung" donosi z Berlina, 

że aresztowany pod zarzutem d.efrautła
cji dwuch mi1jo ów marek minister nie
miecko-narodowy Gerecke, jest najr.au-

fańszym przyjacielem Oskara Hinden· 
urga. Powołanie Gereckego do gabine

tu Schleichera i Hitlera nastąpiło na ży
cz~nie prezydenta Hindel1burga. 

Aresztowanie Gereckego było tedy 

~ 't 
telegraficznie zawiadomił o tern Genewę 

Tokjo, 27 marca. IdÓW Ó wycofaniu się Japonji z Ligi Naro 
Rząd japonski łelegr Hcznie zawia dów. 

domU sekretarjat generalny Ligi N o. 

owa f s • po 
flo~ft € do ł.idi N rodów.

za.rożon .. 
Oenewa, 27 marca. 

Rząd chińSki przesłał sekretarzowi 
generalnemu Ligi Narodów· notę. w któ 
rej zwraca uwagę Ligi NarodÓw na 
nową ofensywę japońSką. 

Rząd chiński podkreśla, że woislm 
japońskie już po decYLjl Ligi NarodÓw, 
dnia 24 lutego prowadziły nadal natar
oie. zajęły całą prowincję Dżebol I 

B Cyj y o 

przekroczyły wielki mur chińskI. W 
chvv!li obecnej wojska japońskie znaj
dują się w odległości 140 klm od Pe-
~~ . 

Rząd japoński przygotowuje wielką 
ofensywę na Tien-Tsin. aby całkowicie 
złamać opór chińczyków 1 zdobyć no
we prowincje chińskie· 

S \V Berlinie. 
Dyrektor banku oskartony o zamordowanie tony. 

ciosem, wymierzonym przeciwko Hinden 
burgowi. 

F akt ten pozostaJe w zwięzku z pla
nem Goeringa, zmierzającym do ~ywo. 
łania przesilenia prezydjalne~o. Hitler 
zamierza wog61e usunąć stopnIowo wszy 
stkich nie ie 0- o)"Q',ch człon ' 
obecnego gab1iietu. 

Berlltt. 2fI marc~,,* 
(t) Czystka urzędów z element6. 

•. opozycyjnych" trwa w dalszym ciągu. 
Wczoraj usunięty zostal 'L swego sta~ 
nowIska naczelnik straży ogniowej Ber
lina. dyrektor gazowni. oraz prezydent 
prOWIncji brandenburSkiej. Pozatem za
mianowano komisarza rządowego dla 
kas chorych. W najbllż zym czasie ma 
być również mianowany specjalny ko
misarL dla związków zawodowych. 

B. prezydent policji 
wiedeńskiej 

w szeregach narodowych 
socjallst6w. 

WIedeń. 27 marca. 
Były prezydent policji dr. Brandl 

zgłosił swe przystąpienie do stronni-
ctwa narodowo-socjalistycznego. -. 

Krok ten wywołał w Wiedniu zdzi
wienie, gdyż dr. B ran dl zwalcza!, jako 
prezydent policji bardzo ostro ruch 
narOdowo-socjalistyczny. 

Aresztowanie komu- BerlIn, 27 marca. 
(t) Od kilku ani toczy się przed są

n istów w Szwecj i dem karnym sensacyjny proces prze-

prawie oświadczył on, że nie zamIerzał 
zabić swojej żony, a strzały do niej od
dal 'w czasie sprzeczki. Zeznania świad 
Mw wypadły na niekorzyść dyrekto
ra Iiintzego. Lekarze psychjatrzy o
rzekli, że oskarżony jest zupełnie 
zdrów na umyśle i może odpowiadać 
za swój czyn. Wyrok w tym sensacyj 
nym procesie zapadnie w najbliższych 
dniach. 

Łamacz lodów 
"Małygin" uratowany 

Moskwa, 27 marca· 
Ekspedycji ratunkowej wysIanej 

Sztokholm 27 marca. I ciwko dyrektorowi banku. Hintzemu. 
VI Goeteborgu areszto~ano trzech łiint~~ ?skarżony j~st.o zamo~do:vanie 

przy-:,ódców komunistycznych, w tej swoJeJ zony" znanej śP\ewac:kJ Bl~der
lic_bie jednego obywatela duńskiego, nagel. Jak SIę okazało, dyrektor limtze 
oskarzonych o uprowadzenie i znęcanie o~ dł~ższego ~zasu ~trzymywał stosun 
się nad kilku marynarzami. którzy nie kl. z n!eiaką Lmą WeI1a~d, o czem do
prz yłączy1i się do strejku. WiedZiała się jego malzonka. Na roz-

na pomoc łamaczowi lodów ,.Malygin·' 
udało się po dlugich wysiłkach prowa
dzonych w niezmiernie trudnych wa
runkach zimy arktycznej ściągnąć 
okręt ze skały, na którą wjechał. W 
związku z tern "Malygin" zostanie przy 
holowaoy aż do portu w Barenburgu. 

wa autobusy 
runfłły w przepaSf 

Londyn. 27 marca· 
Z Meksyku donosLą o tragicznej ka

tas~;'1)fi\! samochodowej, która wyda
rz) 1!l sle na trasie górskiej w stanie 
San t u ~ PU[osi. 

I) \"3 sJ.rno" hody cię:!arowe. wiozą
ce PO\\ racających emigrantów. spadły 
w pewnym momencie do przepaści 
głębokości 300 metrÓw. 15 osób zosta
ło na miejscu zabitych, dalszych 30 od
nioslo bardzo ciężkie obrażenia. 

Przywódca lapowców 
fińskich 

chce sl-= wzorowat na Hitlerze Pakt czterech mocarstw 
nie moje 6vł ors!aniJSmem somAnl~tum. HeJslngfOrs. 27 marca. 

(t) Slynny przywÓdca lapowców, 
Paryż, 27 marca. dla wytworzenia aktywnej solidarności, Kosola, ponowuie rozpoczą! gwałtowną 

Hiszpański minister spraw zagranic z- jakiej domaga się chwila obecna. ak.cję agitacyjną. Tym razem jego ataki 
Dych udzieJil przedstawicielowi Havasa Jednakże układy takie nie mogą być skierowane są przeciwko socjalistom \ 
wywiadu o stanowisku rządu hiszpańskie organizmem zamkniętym, lecz odwrot- komunistom. Na zebraniu oświadczyl 
go w obecnej sytuacji międzynarodowej. nie - zalążkiem porozumienia o cha- on,' że gdyby doszedł do władzy. to 

Minister zaznaczył m. in., że lojalny raklerze powszechnym, w kt6rym we~· picl'wszem jc~:u l. dnniem b"łaby likowi 
układ ~iędzy .człer~ma wiellden;i rno;ar! ~ą ~dzid wszystkie i~e państwa wid· dacja partji na terenir flnlandji. Inni 
stwal!l.l, FranCJą, ~le~ką Brytan,ą, ~ lo. I K!C l mał!, pragnące chlalać w duchu Li mówcy oświadclyl', że należy \Vzoro-
chamI 1 Rzeszą Dlemlecką lcs,t kon~ecz: 1&1 Narodow. wać się w finlandii na programie IiJ!t-
Dym, celem niedopuszczenia 0.0 wOjny l lera. 
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Os_ufnie flpo~konlo Sport sZBrmierczy na Sląsku 
o pnhar "Expressu" na Sląsku P. K. s. - l Kl. Szerm 16:6. twe m policjantów . 

Ostatnia niedziela wyjaśniła sytu
acJę w tabeli rozgrywek o srebrny pu
har wędrowny "Expressu". K. S. Dąb 
poprawił stosunek punktów, zdobywa
ląc w l1ttrach 20 punktów bez porażki. 
Dąbianle jako mistrze rozgrywek o pll
ha.r "Expressu" na rok 1933 potwierdzi
li swa. wysoką klasę, dystansując nie
mal wszystkie czołowe drużyny Ligi 
śla~kiej. 

O drugie m miejscu zadecydował nie 
azielny mecz w Królewskiej Iiu·::ie. -
Miejscowi ulegli świetnej drużynllJ K. 
S. Sląsk, która zajęła tymczasem dru
gie miejsce w tabeli osiągając 17 pnkt. 

Oto wyniki spotkań: 
W NoweJ Wsi Wawel - K. S. Dąb 

3:4 (0:1). 
Od początku ao końca gry drużyny 

zademonstrowaly niezwykle ambitnie i 
w szalonym tempie prowadzoną gn;. 
Technicznie przeważali goście, plus ten 
ofiarnością wyrównali gospodarze. -
Bramki · uzyskał dla mistrza wS7.ystkie 
Kessner. Dla Wawelu Loeiler 2 ; Rzet
niczek 1. 

Sędziował p. Szarf. Pub!. 3 5~0. 
W KrólewskIej Hucie: Amatorskl·

Śląsk (ŚwIętochłowice) 1:3 (0:2). 
Amatorski w ostatnich czasC1.ch p'J

twierdzil, te odmłodzenie drużyny nie 
wyszło na dobro zespołu. Nagie wyco
fanie wszystkich "asów" . i zast3,pi':!nie 
czołowych graczy młodym narybkiem, 
srodze pomściło się. 

Śląsk tym razem grat Jak za da w
nych czasów: opanowanie piłki i świe
tna gra zespołowa, to cechy świętochto 
wic~an. Goście mieli przez cały eZ.1S 
zdecydowaną przewagę. Nikłą stosun
kowo porażkę zawdzięczają w grównei 
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Biegi na przełaj 
w Warsz'awłe 

W nIedzIelę '!la ooi'slku Legj.i odbyły 
się dwa bi,e:gI naiprzełaj. W konkurencji 
panów na dystansIe bUsko 4000 mtr. zwy 
ciętyt .tak (z Polonji) 17.04,2 s€Uc W 
biegu ipań na dystansI:e 1 klm. zwycIę
żyła Dobos6wna z Legji 5.37,8 s. 

** 1* , 
W parku Paderewskiego odbyt się 

bieg naprzefaj dla ipan6w zorganizowa
ny przez AZS na dystansie ca 4000 mtr. 
Zwydężyl Kuźmińs.ki (AZS) w czasi,e 
12.20 s. 

Pełklewlcz zmierzyć sl~ 
. ma· z Nurmim. 

Znany polski lekkoatleta PetJdewicz, 
k1 óry od czasu dyskwalifikacji przebywa 
w Argentynie, został zaproszony na wiei 
ki.e ~awody lekkoalletycme do Chicago, 
kt6re odbędą się tam latem z okazji wieI 

mierze Amatorscy, swemu obrOił:.:-y Oli 
wickiemu. Bramki uzyskali Klecha 2 i 
God 1 dla Sląska. Punkt honorowy dla 
Amatorskiego zdobył Piątek. 

Sędziował p. Drozd. Publ. 2.000. 

PiOlski Zw. Mruktkahi .projektuje w nad 
chodzącym s·ezo!1lte letmm s~eroką aikcję 
oboz,ową. 

Obóz centralny będzi,e ·zorgaJIlizowa. 
nv w li-orbaJni,u (Ma l.opol Slk a Wschod
nia) w okreshe 25 cz,e'rwca - 15 sierpnia 
i Qlbejmuje kUJrsy przodowrhl'k6w 1 In
struktor6w ćwLczeń cielesnych, specjal
ny [mrs tren,illllgowy dla Ie\kiko3ltlet6w l 
obóz wa!ka,cyj'ny w. f. 

. Zawody o mistrzostwo druiynowe 
Sląska ~ cyklu zawodów o mlc;tr~"stwo 
Polski na Sląsku pomiędzy poHcyjn ym 
K.S. a 1. K. Sz. zakończyły 'Się nIespo
cziewanym lecz zasłużonym zwycięs-

,,:JRaftlio6i". 

W zespole zwycięzcy na pierwsze 
miejsce wysuwa się fenomenalny Pu
szek. Nie wiele ustępuje mu Sobik i Za · 
czyk. Młody Kaczmarczyk- niec) sri.!.· 
bszy. 

U pokonanych podobał się hra1)b, dr. 
Tarnowski, Kandziora i Ludwi(.;zak nic 
by!i ·dysponowilni. . 

OddzIe'ln~e wrgam!zowny będzie obóz PANNA JEZIERSI(A MISTRZYNIĄ 
kobIecy z podobnemi kursaJl11i. ŚLASKA. 

Ponadto _ uruchomione będą po raz Rewelacją mistrzostw pań była mfo 
pierwszy obozy węd'l"owne: 1-15 lhpca da, utal~ntow~na p. Jezierska, kt6ra w 
b. r. - 'Obóz wodny (kajaikowy) na je- ~11ntkamach ftnało~ych. pokonata. swc 
ziorruch Atlig'ustows'kich. 15-31 Hpca _ rutynowane rywalkI. ~Ierwsz~ m~spo· 
obóz górski dlla mężczyzn w Gorgonach dzianką było spotka~le Jez1erska .-~ 
i Tatmch, ;od 20-31 Hpca - .obóz gór- Malczykówn~ ~a~onczone ZWrClę
ski dla kobie't w BeSKIdach 1 Plentnach. stwem p. JezlerskleJ w stosunku 5:3 w 

finale p. Jezierska w świetnym stylu po 

ImponuJq'Cy marsz Zw. Strzeleckiego. 
konała wicemistrzynię Polski p. St<1110-
szk6wnę w stosunku 5:4. 

Zaznaczyć przytem należy, ze p. Je 
zierska uprawia szermierkę dopiero d 
S miesięcy, podczas gdy jej ry\Naik i 

startowały już przed dwoma laty d·:) mi 
strzostw. 

Zwycięstwo odniósł zespół 81 . p. s. k. 
Łódź, 27 matca. 

W dniu wczorajs.zym odbył się na tra 
sie Łódź - Zgierz - Aleksandrów -
Cyganka - Łódź, wynoszącej około 30 
klm. doroczny marsz Związku Strzelec
kiego, Łódź - powiat. 

Marsz ten wypadł w roku bieżącym 
okazale. gdyż zgromadził na starcie bUs 
ko 100 zespołów i wywołał niebywałe 
wprost zainteresowanie ludności, która 
obsadziła gęstym szpalerem niemal całĄ 
trasę. 

Wyniki techniczne marszu były na
stępujące: w grupie starszych pierwsze 
miejsce zajął zespół 31 p. Strz. Kan. w 
czasie 2 godz. 39 m. 20 sek. przed ze
społami 28 p. Strz. Kan. 2.44.20 i Zw. 
Strzeleckiego. Łódź - miasto 2.47.20. 

W grupie młodszych zwycięzył Zw. 
Strzelecki (Tuszyn) w najlepszym czasie 
o~ólnej kwalifikacji 2 godz. 37 m. Dru
gIe miejsce z'ajl\ł Związek Strzelecki Wis 
kitno. 

.w grupie drużyn żetiskich, które pue 

Tragiczny dzień 
sportu niemieckiego. 

w czasie niedzielnych zawodów SpOI' 
towych w Niemczech, wydarzyły się 2 
nieszczęśliwe wypadki, które poci~gnę· 
ły za sobą śmierć dwuch sportowców. 

W Berlinie podczas wyścigów stosO
wych kolarzy zabił się junior Hoeferl na 
skutek defektu opony. 

W Hannowerze zaś motocyklista We 
ber uległ katastrofie podczas zawodów, 
ponosząc śmierć na miejscu. 

Bocheński leps~y od 
Karliczka. 

W zawodach pływackich, kt6re odby 
ły się w dniu wczorajszym na basenie w 
Domu Akademickim w biegu na 200 m. 
stylem dowolny11.l zwyciężył Bocheński 
w czasie 2 m. 24 sek. przed Karliczkiem 
2 m. 28 sek. 

były trasę z Aleksandrowa do Łodzi. W1 
noszącą 11 klm., zwyciężył zespół Zw. 
Strz. Wiskitno w czasie 1 godz. 26 min. 
45 sek. przed Zw. Strzeleckim Konstan
tynów i Zw. Strz. Ruda Pabjanicka. 

W strzelaniu pierwsze miejsce zaj"ł 
28 p. Strz. Kan. zdobywając 58 p. przed 
podchorążymi tego pułku, którzy zdoby 
li 54 p. i przed zespołem 31 p. Strz. Kan. 
33 p. 

Komisję sędziowską słanowili płk. 
dypl. Dudzińs.ki, mjr. Marszałek i insp. 
Brożyński. 

Transmisja marszu przez rozgło~nlę 
łódzką była doskonała, tak, że słuchacze 
mogli się orjentować w przebiegu zawo· 
dów. Zawody zaszczycili swą obecno~cią 
p. woj. Hauke-Nowak, gen. Małaohow
ski, gen. Olszyna-Wilczytiski, gen. Mil
ler, kier. Urzędu W. P. płk. Cieślak. mjr. 
Marszałek i wielu innych. 

Organizacja zawodów wzorowa. Matu 
wczorajszy był ósmy z rzędu. 

Tenisowe mistrzostwa 
Londynu. 

w tennisowych mistrzostwach Lon
dynu na kortach krytych, zorganizowa
nych przez Quenclub, w których wspa
małe zwycięstwo uzyskała Jędrzejowska 
wywalczając sobie mistrzostwo Londynu 
w grze pojedyńczej pań, rozegrano finały 
innych konkurencyj. . 

W finale panów Austin pokonał Lee 
11 :9, 8:6, 7:5. W dublu pań Ingram-Stam 
mers pokonały Mitchel - Godfree 1 :5, 
6:1. 

W dublu mieszanych Nuthall-Perry 
zwyciężyli Ingram-Illlff 6:4, 6:0. 

Piłka noina w kraju. 
w dniu wczorajszym odbyły się w kra 

ju następujące za.wody l'iłkarsk;.e: 

Łodzianie w finałach 
mistrzostw bokserskich 

Warszawy. 
Wzawodach o mistrzostwo Warsza

wy w boksie w wadze muszej w przed
bojach: Wojcławski (Pol) zwyciężył Wie 
czorka (CWS) i Rotholc (Gw) - Birn
bauma (M) i Lasota (CWS) Rubina (M); 
w 1'6łfinałach Rotholc pokonał Lasołę· 

Do finału weszli Rothole i Wojcław
ski. W innych wagach do finału zakwali
fikowali się: Małecki (Pol) po zwycięs
twie nad Milerem (Sk) oraz Kazimierski 
w wadze piórkowej Koenigstein (M) po 
pokonaniu Kazanowskiego oraz Olszew
śki (Pol) w wadze lekkiej: Zieliński (Pol) 
po zwycięstwie nad Matuszewskim i Bą 
kowski po pokonaniu Głowackiego. W 
wadze półśredniej Disarski po zwycięs
tw!e z Brz6ską i Wolski po zwycięs
tWie z Bartoszewskim, w wadze §redniej 
Doroba po pokonaniu Pilnika i Seidel po 
zwycięstwie z Wasiewiczem. W wadze 
p6łciętkie.j w finale walczą Antczak i 
Karpiński zaś w ciężkiej Tomaszewski i 
Kurek. Finały odbędą się dnia 2 kwiet
nia. 

Organizacja klubów 
polskich w Czechosłowacji 

'Nazebraniu delegatów 10 klubów 
polskich w Czechosłowacji, należących 
do okr. cieszyńskiego I ostrawskiego, 
uchwalono powołać do życia stały Ko· 
mltet Polskich Klubów Sportowych w 
Czechosłowacji. 

Celem Komitetu będzie reprezento
wanie sportu polskiego na terenie Cze
chosłowacji, utrzymywanie k'ontaktu 'l 
władzami sportowemi w Polsce oraz 
troska o rozwój wszystkich gałęzi spor
tu. 

kiej wystawy. 
Na zawody te został zaproszony rów Lekka atletyka 

nież Nl;1rm!, który ewen!. zmierzyłby się W Królewskiej Hucie odbyły się ?a· 

VI Poznaniu; W.lr~a -- Polonia (Le
szno) 9.1 (4:0), Wart;t Ib _. P02.nanin --
4:1 (1:1). śląsk~ Ruzh (ligowy) .- Cz.arni 
lOlsu) 1:1, Naprz6d -- Spielverein (By 
tomJ 3;0 (2:0), 06 Rybnik - Germanin 
3:0 rl.O). 

Początek kampanji 
ligowej 

z PetkleWlczem. I wody lekkoatletyczne w hali. zorg/mi- VI. Warszawie: Warsz.awianka - Ma· 
rymc.nt 1 :1, Legja - Gwiazda !~O (2:0), Z b II d k 10 zowane przez K. s. Stadjon. Uly~k ln' 

6 e a z y s WaJ- szereg świetnych wyników, ja.k napll. 
likowany &kok wzwyż·z rozbiegiem 1) Kosz 1.il Nowe władze 

. • m., kula Zajusz 13.19, oburą ~z Zaju~z 
Z Bue.l1tos Ak'eIS donos:zą, ż,e ZWyiC'1ęz- ~3.82 m. Skok w dal z m. 1) KOSl 2.~'J. S. S. Unlon-Tourang 

ca biegu maril'tońsldego na OlirrnlPjadzie wdal z rozbiegl{,m 1) Kosz ó:15. Łódź, 27 marca. 
\V Los Angeles Zaha1l1a wstał zdYLS!kwa- Skok wzwyż z miejsca .tJ. Hajduk ,W piątek dokończQne ·.wstało walne 
BUkowany na 6 mieshęcy z powodu kry- J.26 m. zebranie Unlon - Touringu. Wybory 
tyiki watdz argentyńskiego ZWiąZKU Slpor M d władz klubu dały następujące rezulta-
towego. ię zynarodowy bieg ty: Prezes: Richter, wiceprezesi: Kuster 

ZwIązek argentyński z,arazem zalhro- na przełaj w Londynie i Graser, se~retarze: Hennans l Jahnz. 

W naibli~szą niedzielę rozpoczynają 
się tegoroczne mistrzostwa ligowe. Roz
grywki rozpoczyna nal'azie jedynie gru
pa wschodnia, do której należą: Craco
via, Wisła. Garbarnia, Podgórze, Ruch i 
Warta. 

Wgrupie zachodnie; mistrzostwa roz 
poczną się dopiero 23 kwietnia. W naj
blitszą niedzielę odbędzie się jedynie je
den mecz ligi. Cracovia gra z benjamin
kiem Pod.górzem. Pierwszy start ligow
ców zapowiada się bardzo eiekawie. 

nit ZabalIi udz.iału w zawod3Jch między- . . skabnicy: Ajer i K. Schmeller, gospo-
narodowych na cza:s nIeak1reś'hmy. W wiellklim. mlędzY'narodJCJWyttl1 bfe.glu darz lokalu: J. Pruske, helenowa - Druzgocąca porażka 

najpr,zela1 na d~ta'l1lS'f.e 10 mil rungiel- Ii1rsekorn, boiska przy uJ. Wodnej: Inż. 

Benjaminek Ligi 
pokonany w Sosnowcu. 

W niedzielę bawiła w Sosnowcu li
·.,wa drużyna krakowskiego Pod.górza, 
\ ~ 6 ra przegrała do miejscowej "Unji" -
3.1 (1:3). 

sldoh, w klalSyfiJkacj!, iII1dywidua:l'Tlej zWY Barte!. Czlonlkowie bel mandatu: Bu- bokser6w austrIackich. 
dę'ży11 aJf!lgliik H.cMen 53,41 s. lenfeld. Kalenbach i mec. Berger· Kie- W Budapeszcie odbył się międz al'l 

y.r kl~yfilka;cji dmŻ}1110wej. z~y~clę- rownicy ~ekcyj: piłka nożna: Wahlman, stwowy mecz bol;serski Węgry - Yiu
żvh aJ~lg!J.CY 32 PUIJ1J!c:ty. dpU~l;l'C miejsce boks: Mtlsz. motocyklizm: łIe1drich'lstria o puhar Europy środkowej. 
Szk'oc]a - 62pu'nkty. _ Kolejno Idą: - gry ruchowe: Br~uer. hokej: Dreger, Pięściarze austrjaccy oką.zali się bez
f!3JI1lCJa - 109 p., ~.a,JJa - 157 p., ąel- lekkoatletyka: Beler, pływanIe: Kahl. nadziejnie słabi i Spotkanie przegrali w, 
gJa - 167 'P., IrlaJl1ic!:ja - 246 pwnktow. Lekarz klubowy dr- Kahane. ' kompromituj.<lcym stosunku 1:15. . 



Rzut oka na salę Obrad nowego ReIchstagu" prZebudowaną z sali teatralnej 
opery KroIla. 

Zdjęcie przedstawia krwawe ekscesy bezrobotnych w stolicy Stanu Waszyng
ton.. ______ ms __ .. ~ ______________ 3E __________________ ... 

Jak widzimy na zdJęciu, nowoczesna 
sportsmenka nie gardzi żadnemi ćwi
czeniami, aby utrzymać się w formie 
w obliczu nadchodzącego sezonu let-

niego. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Na zdjęciu: Mac Donald po wylądowa niu w Rzymie w towarzystwie Musso
liniego i włOSkiego ministra lotnictwa gen. Balbo. 

Badacz belgijski, Max Cosyns, który 
uczestniczył w obu lotach Piccarda do 
stratosfery, Oglądał w Brukseli no'wy 
balon, na którym zamierza odbyć lot 

Jeszcze tegO lata. 

fłoDlonllJ(~na 

- Rece do góry - zawołali. jSbaranl1lie p rzygoto'\V'yW'a!OO. Ta kobieta 
Rozległv się okrzytki przerażenia. musiał'a posiadać licznych wspólników· 

Kobiety mdlaty. MęŻCZYŹni szybko je- Biżuteda ZlOstała dlokładnie p'od'J.1obiona. 
naJ<: UJSlPokoii1i SiLę ~ WyjbUIChllięLi śmie- Patrz, moje spinki z brylantami sa. t& 
chem. raz bezwartościowa. błyskotką ze zwy-

Bewnego razrul BOIb wszczął 'Ze mną BYlem olśniony. Widziałem tylko ,Zrozumiałem, że ta scena była ory- kIego szlkiła, .. A CO się stało zolwojemi 
rozmowę na temat Myrny. Dama ta Myrnę, Jej vółotwal'1te usta i szafirOwe glnalną atrakcją wieczoru. cLarnemi perłami? 
zakupiła w vobHżu Sos'Pel stary. ro- OCZy. Na dany znak przez Mvrnę :>pere1- - MOje perły były fałszyWIe, wie-
mantycznY zamek. ~ W'VIjdźmv - powiedziała. ,--, M.u kowi bandyci założyli nam na ręce kai- d1zlałem o tern, aJe pooo mia,ł'em się do 

_ Chodź ze mną! - powiedział szę zaczerpnąĆ świeżego powietrza. danki i obrabowali nas z biżuterji, wal tego wogóle przyznawać? 
kategorycznie - zaprowadzę cię do Weszliśmy do parku. w środku któ- tości conajmniej kHkudziesięciu tvsię- Chodź ze rrma. - zaproponował mi 
Myrnv. Wydaje dziSiaj wie1lki festyn i regx) stal pawilon. Cy fraJll!ków. Bob. --- Pójdziemy do jubilera, aby zba-
zapewniam cię, że nie bedziesz się nu- Siedliśmy obok siebie. Ja sam, musiałem oddać dwie spin- dla!l twoje perly, a dowiesz się nieza-
dzil. Kiedy svoJrzałem na nią, santściła. ki od koszuli. z czarnemi pertami. wodnie smutnej prawdy. 

Była godzina 1edenasta. kiedyśmy Oczy. WSZystko odbYło sie tak. jak prze- Wsiedliśmy 00 auta. Zabrałem ze 
zaj1echa'li przed zrumelk:, r,z,ęsl!śde o.śwjJe- - Mój mat miesz,ka w Chicago i widywaliśmy. Rzekomi bandyci u~- sobą moje czarne perly a jubiler 'zbadał 
tlony. . mogę panu tyłko tyle powiedz,ieć: Nie zali się w pół godziny vóźniei z dwom?l je ook~C\ldlnie przez lupę. 

_ Myrna umie arantować J)IOcroone kocham go. wvtwornemi koszami, - Łaskawy panie, kupię je od pana 
imvrezy - zauważył Bob z uśmie- Mówiąc to na1chyliła sie nad kon- Cl pocz.ciiWcy ~ęli nam z rąk kaJj- bardlz10 chętnie - powiedzał w końcu. 
chem. . taktem elektryteznym i w iednej chwili danwki i o~dali kolszt.owności.. Kiedy usłyszałem bajecznie wysoką 

Amerykański luksus nie odpoWla- Pawilon pogrążytl się w ciemnościach. spamała 100 aCla zakonczyla fe- sumę· którą mi jubiler ofiarował, zro-
dal staroży!tnemu wnętr,zu. O!lrolo PrzYciagnęłem Mvmę do siebie. Nie styn· zumialem, że moje fałszywe perły w
sześćdzesdęciIu 'Palr tańczyło przy dźwlię- odJtrąciła mnie i niemal jed,nocz~śnie Gdv następnego dnia marz"S'1etn o slta~y zamie:niOOl!e na prawdliwe i że 
kach jazzbandu. sl)Otkałv się nasze usta. Jak długo mojej ubóstwianej Myrnie. która mnie zawdzięczałem ten dar Myrnie. 

_ Chodź - szepna.ł mi Bob - , trwał ten uścisk. nie tmlial'bym Powie- talk: wyróżniła, nag1e wpadł do mnie - Moich pereł - odpowiedziałem. 
vrzedstawię cię. dzieć.. ' . Bok, krzycząc z wściekłościa: , - nie sprzedam nikomu. 

Ujrzeliśmy Myrnę, otoczoną grUPą Nagle mloda koblem wYsunęła SIę .-. Co za historja! Ładne rzeczy się - Mój drogi, masz naprawdę nie-
mężczyzn. z moich ramion i szybkim ruchem zno- dZlela! słychane szczęście, - powiedział Bob. 

W sukni ze srebrnęi lamy, z dj~de- wu zapaliła ~wiatło. I. opowiedzia.ł, . że tr~y vani~ ~da~ Powinienem byt przyłączyć się do 
mem we włosach olśme:vała swą Plęk- Proszę ~1 d:arować. - rzekła - ty SI~ rano do .JubIlera. 1 dOWIedZIałY ogól1nego obunenia, które ta sensacyj
nościa. Nieśmiały i zmIeSZany pochy- !er~Z .zaczme SIę kotyllO~. M1}s!-e po- SI~, ~ prawdzIwe, kleJTIioty wstały za- na kradzież wywołała u wszystkich, ale 
lilem się przed nia:. SWIeC1ć trochę czasu mOIm gOsClOm. mIenIOne na falsyfIkaty. nie moglem się zdobyć na to 

_ Witam pana - vowiidziała Niechętnie wróciłem do tańczących. Wiadomość ta rozeszła się z piorunu- Zanadto lkiochałem Myrnę aby nią 
wdzięcznym srłosem - TJestem WdZię-, Nagle otworzYłY się dr~wi i kilku-I iącą szyllkością. : pogardzać. ' 
czna Robertowi, że Pana przypro~a- na:st';! zamaSkowanych. m.ęzczyzn. u-j - Cz~ rOZU~1e~z ten kawał? - za- Nigdy więcej nie ujrzano pięknej 
dzil Proszę zatańcz pan ze mną tan- zbrOJonvch w browmnsn, wtargnęło pyt!ł!ł mme prz.YJacIel. - To byla kra- zbrodniarki. Tłum· D 
go. " na salę. dzież na wielką skalę, już odda wna . 
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